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na prowincyi . . 8 „
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K O R E S P O N D E N C I E .
W a r s z a w a ,  15 lutego.

< (Z  chwili).
Ordynat lir. Maurycy Zamoyski ofiarował — 

jak wam już wiadomo — dla orkiestry teatru wiel­
kiego nowe instrumenty za cenę 40.000 rs. Przeciw­
ko tej ofiarności i upodobaniom muzykalnym młode­
go magnata, nikłby zapewne nic nie miał do powie­
dzenia, gdyby nie fakt, że zrobiono z tego coś nad­
zwyczajnego, jakby lir. Zamoyski co najmniej „sre­
bro „stołowe" zastawił na potrzeby ojczyzny.

Były więc i mówki i fanfary i sążniste arty­
kuły w pismach i wizerunki ofiarodawcy i Bóg' jeden 
raczy wiedzieć co !

To też pesymiści w odpowiedzi na przesadzo­
ną owacyę, przypominają, żo upodobania muzykalne 
ordynata nic poraź pierwszy przejawiają się publi­
cznie. Przed paru laty — on elit, że tingel warszaw­
ski, eldorado, kierowany przez znaną przedsiębior- 
czynio szansonistok panią Leonie, mial dostać z te j­
że szkatuły poważny zasiłek. Nadmieniają również, 
że podarek lir. Z. niekoniecznie właściwie skierowa­
ny został. Opera w Warszawie jes t  w losko-rosyjska, 
a „Halkę" lub „Hrabinę" dają wtedy tylko, gdy 
Włochom odpocząć trzeba. Opera pochłania wszystko, 
co zarobią tentra „Mały" i „Rozmaitości", po co 
więc jeszcze tłusty poleć smarować.

Natomiast optymiści, snując w dalszym ciągu 
przędzę zachwytów, wyrażają nadzieję, że „wobec 
zbudzenia się serca", kto wie, czy i czekający na 
nabywcę „Grunwald" Matejki, nie znajdzie się 
w końcu w salonach potomka Floryana Szarego.

Teatr, tea tr  i jeszcze raz teatr, oto treść po­
gawędek całej Warszawy w ostatnich czasach.

Przcdowszystkiein wyprawiamy dramat i ko- 
medyę do Petersburga. Reżyserowie dwa tygodnie 
debatowali nad ułożeniom repertaru. Ostatecznie 
wybrano następujące sztuki: „Mazepa", „Pan Bc- 
n e t“, „Zemsta za mur graniczny", „Zrzędność i 
przekora", „Oj młody! młody!" „Klub kawalerów", 
„Grube ryby", „Przed ślubem", „Bawidelko", Czyja 
wina?", „Bzy kwitną", „Zloty cielec", „Karykatury", 
„Gniazdo rodzinne", „Partya pikiety", „Niewierna" 
i „Piętro Carusso".

Biedny Bliziński na indeksie!
Za panią Siemiaszkową przyciągnął do nas i 

p. Siemiaszko. Wystąpi w teatrze „Małym" w nowej 
farsie „W  koszarach".

O mało nie mieliśmy przesilenia giełdowego. 
Pisma specyalne niemieckie pomieściły artykuły o 
rzcKomom zachwianiu się trzech najpoważniejszych 
firm bankierskich warszawskich, wskutek czego 
giełda berlińska wstrzymała się raptownie od dal­
szych stosunków pieniężnych. Rzecz się w końcu 
wyjaśniła, ale parę dni był gwałt nielada.

Pomimo unormowania cen węgla, zachodzi po­
ważna obawa braku opału, mniejsi bowiem składni-

E C H A .
V.

Gdyby plemię niemieckie było jedynie przez 
Prusaków reprezentowane, to nie byłoby go już do­
tąd na ziemi. Wszystkie inne narody, oburzone do 
głębi pruskiom zuchwalstwem, pruską chciwością 
i bezczelnością, byłyby ich już dawno na sztuki po­
siekały i nawet nasienie takiego zbójnickiego rodu 
wytępiły. Ale że na ziemi są jeszcze inne rody nie­
mieckie, łagodne, wyrozumiale, a nawet słodkie i ma­
rzycielskie — więc dla miłości tamtych zostawiono 
i Prusaków przy życiu, aby historya miała przykład 
i naukę, czem musieli się stać potomkowie rozbój­
niczych rycerzy, którzy obrońców chrześcijaństwa 
udawali, a w istocie rabunkiem, rzezią niewinnych 
ofiar i pożogami się tuczyli.

Zmieniony wiek, zmieniona arena, zmieniony 
oręż i sposób walki —  lecz wściekłość i zachłanność 
te same. Dlatego, że mocniejszy i bać się dziś ni­
kogo nie potrzebuje —  przygniata znów Krzyżak 
kolanem piersi Polaka i jeszcze pluje obelgami. Gdy­
by ktoś jeszcze silniejszy chwycił go niespodziewa­
nie za kark, to wziąłby ogon pod siebie i warczałby 
po kątach — ale tak, to dusi publicznie i urąga 
wszelkiej sprawiedliwości, bo jego zakonem od wiek 
wieków, to prawo pięści — nic więcej.

Lecz w Europie musi być zawsze coś takiego 
i zazwyczaj Polak służyć musi za ofiarę gwałtu — 
bo gdyby nagle Bismarków, Rheinbabenów i różnych

cy posiadają niewielki zapas węgla, gdyż z 200 wa­
gonów, nadsyłanych do Warszawy, zaledwie 50 wy­
stawianych bywa na sprzedaż, resztę zaś gromadzi 
się na składach, a to w tym celu, aby nie sprze­
dawać detalistom po cenie, oznaczonej przez władze.

W  konsulacie austryaekim zaszedł jakiś casus, 
który wywołał niespodziewane zmiany urzędników. 
O przyczynach dotąd głucho, w każdym razie^ są 
one dużej wagi.

W tych dniach otwarto na kolei warszawsko- 
wiedeńskiej nowy dworzec z podjazdem od ulicy 
Marszałkowskiej.

W szeregu zamierzonych kolejek podjazdowych, 
których budowa rozpocznie się z wiosną, jes t  kilka 
nie bez znaczenia i dla Galicyi, a mianowicie linie, 
idące wzdłuż granicy między B a r a n e m  a „Micha- 
łowcami" i łączące dwie nadgraniczne cukrownio 
w „Kamnierzy" i „Szreniawie" z sobą.

Warszawa od dawna zaznaczała brak kościołów. 
Obecnie sprawa budowy nowego kościoła weszła zno­
wu na porządek dzienny. Nowa świątynia stanie we­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa w południowej 
dzielnicy miasta, przy ulicy Marszałkowskiej, między 
dworcem a rogatką Mokotowską.

Niebawem zacznie wychodzić tygodnik Ekono­
mista, pod redakcyą p. Wojsbuna. Stanisław Kozło­
wski wykończył świeżo 4-aktową komedyę obyczajo­
wą wierszem p. t. „Djana". '<

Panuje u nas influenza i manja pojedynkowa. 
Ostatnią zwłaszcza zarażony zostat świat dzienni­
karski. Było już dwa spotkania u „Stępkowskiego", 
teraz zanosi się na trzecie, terenu walki jeszcze nie 
wybrano, ale u „Briilila" nieźle jeść dają. Sport.

Równie sensacyjna, jak  niespodziana wiadomość 
o oswobodzeniu Kimborleyu przez gen. Frencłia, wy­
maga jeszcze 'wyjaśnienia. Charakterystyczne jest, 
że nawet w Londynie obawiają s ię , czy lakonizm 
depeszy Robertsa o tak ważuym wypadku nie jest 
złowróżbną jakąś oznaką.

W  jakich bowiem warunkach oswobodzono rze­
komo Kimberley od oblężenia, — o tem głucho zu­
pełnie.

Jeszcze trzy dni temu podnoszono w pismach 
zagranicznych, jako bardzo poważny sukces Boerów, 
odparcie brygady Frcncha daleko na południc i po­
łączone z tem wstrzymanie całej opcracyi generałów' 
Gatacrea, Ivelly-Kenny’cgo, Frencha przeciw7 republice 
orawskiej, a nadto sparaliżowanie planu marszałka 
Robertsa, który zamierzał, jak  sądzą, działać prze­
ciw Oranii równocześnie z południa i z zachodu.

Następnego dnia telegrafował Robcrts z De- 
kilsdrift: „Dzisiaj opanował French przejście przez 
Modderriyor przy Kłipdrift z 3 brygadami konnicy, 
artyleryi i konnej piechoty. Do Kłipdrift jes t  stąd 
(z Dokilsdrift) 25 mil. French obsadził położone tam

warczących Tyrasów zabrakło, toby się mogła za­
cząć zabliźniać rana, zadana Europie przez rozszar­
panie Polski i mogłyby narody zacząć wierzyć, że 
w błocie nieprawości jes t  ich byt także możliwy.

Dobrze to, że znów szeroko po świecie rozej­
dzie się odgbs  walki Polaków z Prusakami, że ją 
nawet namiętność po jednej i po drugiej stronie pod­
kreśliła. Świat powie sobie, że namiętność w naro­
dzie — to znamię siły, w rządzie zaś znamię sła­
bości — i będzie pamiętał, żo ta  młoda, na rozbojach 
oparta potęga militarna, która chce dziś nawet mo­
rzami zawładnąć, ma w głębi wiązań okrętowych 
robaka, który tylko małą dziurkę gryzie, ale stać 
się może przyczyną zatopienia statku.

„Jest  coś w Niemcach — pisze gdzieś Bor­
ne — nawet w wolnomyślnych, czego zrozumieć nie 
mogę i do czego mi już cala moja psychologia nie 
wystarcza. Zdumiewam się codziennie nad obojętno­
ścią, z jaką deputowani niemieccy bezwstydnych mów 
swych ministrów słuchają". Otóż to samo zdumienie 
mogło i dziś zapanować na widok Niemców7, którzy 
się mają za literatów, a nietylko ze spokojem wście­
kłych, despotyzmem władzy nacechowanych wycie­
czek swego ministra na obywateli państwa słuchali, 
lecz nawet go oklaskiwali. Dowód to tylko, do j a ­
kiego zdziczenia doprowadza walka polityczna, jeśli 
sic ją  na grunt pasowej nienawiści przeniesie — i że 
w końcu musi doprowadzić do takiego dziejowego 
momentu, w którym argumentu rozumu nie już nic 
znaczą.

Borne opowiada, źe raz wysłano jakiegoś radcę

na północ wzgórza i zajął trzy obozy boerskie. Tym­
czasem brygada Gordona obsadziła 2 brody7 i zdoby­
ła 2 obozy boerskie na zachód. Stawiony Frenchowi 
opór był slaby, straty są małe. Akcya wykonana 
została wybornie, zważywszy żar słoneczny i ośle­
piający kurz. Szósta dywizya na północnej stronie 
rzeki Riet pod Watoryalduft idzie naprzód ku po­
parciu konnicy. Dywizya siódma stoi jeszcze tutaj 
i odejdzie stąd popołudniu. Udar słoneczny raził 4 
oficerów i 53 żołnierzy".

Nic ogłoszono jednak żadnej prywatnej wiado­
mości , któraby uzupełniła ofieyalne depesze Ro­
bertsa o przejściu przez rzeki Riet i Modder. W szy­
stkie dzienniki angielskie wyrażały z radością prze­
konanie, że szczęście wojenne nareszcie się zmieni­
ło. Times przypuszczał, że Boerowie mają przecięte 
wszelkie komuuikacye z Bloemfontein. Tylko Daily 
Mail nie mogła się powstrzymać od wyrażenia oba­
wy, że im dalej7 Roberts będzie się posuwał, Boero­
wie stawać się będą silniejszymi, a Anglicy tem 
słabszymi, wskutek pozostawienia części wojsk dla 
utrzymania koniecznego połączenia z podstawą ope­
rac j i  Kaplandcm.

Jeżeli French istotnie tą  drogą dotarł pospie­
sznym marszem do Kimberley i oswobodził je 
odrazu, znaczyłoby to, że Boerzy dobrowolnie ustą­
pili z Maggersfontein i z pod dyamentowego miasta. 
Jeś li  zaś to uczynili, wówczas kto wie jeszcze, j a ­
kie mieli po temu przyczyny i czy nie kryje się 
w tem jaki podstęp.

Wątpliwości te jednak rozjaśnione być mogą 
dopiero za dni parę.

Miinch. AU. Z  tg otrzymuje z Londynu ważny 
list, który kreśli obawy kół decydujących angiel­
skich, by czarni w południowej Afryce, rozzuchwa­
leni ciąglemi klęskami Anglików, nie mścili się na 
tych ostatnich nawet bez podniety Boerów. W  Afry­
ce południowej żyje 4 miliony murzynów, a tylko 
700.000 białych. Już  dzisiaj krążą pomiędzy czarny­
mi agitatorzy, którzy nawołują do odwetu za wyni­
szczenie Matabelów przez Anglików.

Westminster Gazette pisze, że złe światło rzu­
cają na armię ci członkowie rządu, którzy wymy­
ślili system częściowego ogłaszania strat. Jakież 
wyobrażenie będzie miał świat o żołnierzu angiel­
skim, który się cofa po zabiciu 26 towarzyszów?

Z Londynu donoszą: Zgromadzenie ludowe, ja­
kie się odbyło w Westminster d. 15 bm., a w któ- 
rem wzięło udział kilkunastu członków Izby gmin, 
powzięło rezolucyc, domagające się: potępienia woj­
ny, ogłoszenia tajnej korespondencji, dotyczącej na­
padu dra Jamesona na Transvaal, oraz utworzenia 
subskrypcji, która umożliwiłaby utworzenie stałej 
organizacji politycznej, działającej w tym kierunku.

berlińskiej policji do Poznania, ażeby węszył spiski 
między Polakami, lecz biedak nie dojechał na miej­
sce, bo w losie przed Poznaniem zatrzymało go kilku 
zamaskowanych jeźdźców i wyciągnąwszy z powozu, 
wytrzepało go należycie. Nic mu więcej nie zrobili, 
tylko papiery zabrali — a Borne sądzi, że tę ucie- 
szną polską historyę zdałoby się czasem na niemie­
ckie przetłumaczyć.

Otóż ja  nie życzę panu Rheinbabenowi takiego 
tłumaczenia, ale dałbym wiele za to, gdyby p. Rhein- 
baben przeniósł się do Finlandyi i tam stał się go­
rącym patryotą. Walcząc tam o swoją rełigię, o swojo 
stare prawo, o swój język, o swoją szkolę, nauczyłby 
się może szanować uczucia narodowe polskie, jeśliby 
w ogóle nie zrobił jak  porządny Prusak, t. j. wi­
dząc, żc Rosya nie lubi żartować i jeszcze twardziej 
za kark chwyta, wziąłby ogon pod siebie i warczałby 
w kącie między cztcrma ścianami.

Cudowną kwestyą wolnościową w Niemczech — 
po epokach Kanta, Schillera, Goethego Herdera, 
Ficlitego, Humboldta, Feuerbacha, Raumera, Vircho- 
wa itd. — jest  np. kwestya: w jakim języku wolno 
dziś żołnierzowi niemieckiemu rozmawiać z panem 
Bogiem, tj. modlić się i spowiadać? Ponieważ naj­
widoczniej Pan B ó g , trzymający losy Niemiec 
w swych rękach, jest tym samym Panem Bogiem 
niemieckim, na którego się Wilhelm 1. po każdem 
zwycięstwie nad Francuzami powoływał — więc żoł­
nierzowi Polakowi nie wolno się po polsku spo­
wiadać.
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0 s f y i y  z a k o p a ń s k i m .
Odczyt o stylu zakopańskim r. Stanisława 

Eljasza Radzikowskiego, zapowiedziany na wczoraj­
sze naukowe zebranie Towarzystwa ludoznawczego, 
tak zainteresował tut. koła fachowe, że sala muze­
um botanicznego na uniwersytecie była całkowicie 
zapełnioną.

W  odczycie, napisanym z wielką silą i z równie 
wielkim zapałem wygłoszonym, przedstawił prelegent 
wyczerpująco wszystko, co się odnosi do historyi 
odkrycia i do obecnego stadyum sprawy t. z. zako- 
panskiego stylu. Sprawa ta  bardzo nowa jeszcze, 
tak, jak w ogóle znawstwo Tatr i wszystkiego, co 
się do Tatr odnosi, datuje zaledwie od r. 1870. 
Wszak przedtem znano Tatry z zewnątrz tylko, a 
wnętrze ich było zupełnie nie znane, a o znajomości 
ludu tatrzańskiego mowy nawet nie było. Lud ten 
przez długi czas uważano nawet za potomków T ata­
rów ! Dopiero datujący od r. 1870 ruch ku Tatrom 
zwróci! uwagę początkowo na góry same, później na 
lud, Tatry zamieszkujący, w którym odkryto żywioł 
rdzennie polski — a w końcu także na'; wszystko, 
co ten lud posiadał i co tworzył. I t a k  odkryto wre­
szcie chatę góralską zupełnie odrębna w formie kon- 
strucyi i w ornamentyce od wszystkich innych chat 
na obszarze ziem polskich i na świecie w ogóle.

Spotrzeżmio ze zdziwieniem, że cala chata od 
ziemi do szczytów i pazdurów, cale urządzenie tej 
chaty, wszystkie najdrobniejsze nawet sprzęty i cały 
ubiór górala tatrzańskiego — to jeden ciąg prześli­
cznych, nawskróś odrębnych i oryginalnych, konse­
kwentnie ze sobą połączonych motywów. Odkrycie to 
zawdzięczamy kilku umysłom niezwykłym, między 
nimi w pierwszym rzędzie Stanisławowi Witkiewi­
czowi, najlepszemu dziś znawcy stylu zakopańskiego 

'i najgorliwszemu jego propagatorowi, który pierwszy 
'zamieszczonym w jednem z pism polskich artykułem
0 tym stylu przedstawił szczegółowo całość chaty 
góralskiej, mającą w każdej linii swojej konstrukcyi, 
w całej swej ornamentyce i urządzeniu prawdziwy 
swojski styl. Odląd zaczęło się zbieranie motywów 
ornamentyki góralskiej, którymi i prywatne zbiory
1 muzeum Chałubińskiego w Zakopanem szybko się 
zapełniały. Odtąd też zaczęło powoli tworzyć w tym 
stylu — najprzód sprzęty, a wreszcie wzięto się do 
budowy.

Epokę w tym kierunku stanowiła praca Matla­
kowskiego (dotychczas niestety niewydana), który 
w obszernej monografii w rysunkach i tekście przed­
stawił całość stylu zakopańskiego w rodzimej i 
nieskalanej jego formie. W roku 1892-gim po­
wstał w Zakopanem w tymże stylu pierwszy d o m  
K o l i b a  E. Gustowskiego, w r. 1896 zaś przepiękny 
d o m  n a  K o z i e u c u  prof. Pawlikowskiego. Outąd 
też styl zakopański zaczyna mieć coraz szersze za­
stosowanie, Witkiewicz odbiera zamówienia z różnych 
stron Polski i zagrauiey nawet, i już zaczynają się 
próby stosowania' tego stylu w budownictwie muro- 
wanem (up. willa lir. Reyów nad jeziorom Gmunden).

Prelegent położył nacisk na tę okoliczność, żc 
styl ten od 7 lat dopiero odkryty i stosowany, to 
niesłychanie wielki skarb artystyczny narodowy i 
udowodnił, że skarb to c z y s t o  n a r o d o w y ,  bo po 
za polskicmi Tatrami dadzą się ślady tego stylu 
odkryć tylko w Nowojowoj kolo Now. Sącza — i na 
Śląsku w Sławkowie i Bytomiu, a ślady tego stylu

odnajdywano także w Krakowie pod gruzami starych 
domów żydowskich — wszystko więc tylko na pol­
skiej ziemi. Są nawet dane ku temu, żc styl zako­
pański, to przeżytek i eseneya dawnego stylu pol­
skiego. Prelegent nawoływał wreszcie do pielęgno­
wania i krzewienia w Polsce idei tego stylu, a za­
chęcał do tego tem bardziej, że na tym punkcie 
panuje jeszcze —  zwłaszcza ua gruncie lwowskim —■ 
prawdziwa ignoraneya, a niektóre okoliczności, jak 
np. przeważna część artykułów w lwowskiej prasie, 
pochodząca ze zlej infonnucyi — przedewszystkiem 
zaś niedawno zamknięty pawilon p. Kovatsa, prze­
znaczony na paryską wystawę, a zawierający wszystko 
inne, 'iko  nie styl zakopański, —  mogą sprawie 
bardzo zaszkodzić.

W toku dyskusyi, bardzo ożywionej, w której 
sprawę stylu zakopańskiego ze 
wiono, a w której brali udział 
kustosz Rybczyński, architekt 
Kłapkowski, prof Pawlikowski,

wszech stron omó- 
pp. Grzegorzewski, 
Zacharjewicz, prof. 

dr Krezek, prof. a r­
chitekt Mostowski i wielu innych, okazało się do­
wodnie, że styl zakopański nie jest jeszcze wcale 
znany lwowskim fachowym kołom, a to głównie 
z braku dotyczących wydawnictw. Co zaś najważ­
niejsza, to że ze strony prawdziwych znawców stylu 
zakopańskiego i ze strony fachowców prawic jedno­
głośnie potępiono w ciągu dyskusyi kierunek arty­
styczny szkoły przemysłu drzewnego w Zakopanem, 
gdzie nie stosują wcale motywów czystych góralskich, 
lecz motywy węgierskie i jeszcze inne ze słabą tylko 
przymieszką swojską — a już zupełnie odmówiono 
jakichkolwiek zalet stylowych niedawi o tu zamknię­
temu pawilonowi wystawowemu. W pawilonie tym 
bowiem, pod względem stylu zakopańskiego panuje 
kompletny nonsens, nie ina tam śladu form kon­
strukcyjnych tego stylu, a motywy wprost sfałszo­
wane barokiem, stylem staroniemieckim i t. p. Wre­
szcie podniesiono także okolicznościowo szkodliwy 
wpływ świeżo wydanego dzieła p. Kovatsa „O s p o ­
s o b i e  z a k o p a ń s k i m " ,  w którem to dziele wła­
ściwości stylu zakopańskiego są błędnie przeobrażone 
i przedstawione — już zgoła i ostro potępiono uży­
cie wyrazu „sposób" — z niemieckiego A rt  (zamiast 
s t y l ,  lub przynajmniej r o d z a j ) ,  zupełnie nic od­
powiadającego duchowi polskiego języka.

Zebranie zakończył prezes Towarzystwa, dr. 
Kalina, apelem do zgromadzonych, aby zwrócili ba­
czną uwagę na prawie nietkniętą jeszcze, bogatą 
skarbnicę sztuki ludowej, aby motywy ornamentyki 
i sztuki ludowej u m i e j ę t n i e  zbierali i równie 
u m i e j ę t n i e  pielęgnowali i stosowali.

Czyż zechce kto kiedy uwierzyć, że w począt­
kach wieku XX. mogła być jeszcze kwestya tego 
rodzaju rozpatrywaną i rozstrzyganą? Czyż nie bę­
dą jej z konieczności uważali za wypadek psycho­
patyczny obłędu państwowego pod wpływem rasowe­
go przekrwienia?

Niestety, nie będzie on jedynym, bo znajdą 
się i po naszej stronie objawy chorobliwej manii ło­
wienia duszyczek dla nieba, religijnego prozelityzmu, 
którym na siebie ciągle oczy zagranicy ściągamy.

Jeszcze nie przebrzmiała sprawa Sióstr F ran ­
ciszkanek i hrabianki Ponińskicj — w której kon­
kurowano, zda. się, zarówno o duszyczkę, jak  i o 
posag dla oblubieńca niebieskiego —- a już robią 
w Krakowie gwałty aż o dwie żydówki, w klaszto­
rze schowane.

I  poco się też biorą do tego poczciwe Siostry 
Felicyanki? Czyż im nie dosyć prowadzić, jak  Bóg 
przykazał, ochronki i szkółki, co wybornie i tak 
szczerze po polsku umieją? Czyż zabrakło już dzia­
twy z domu katolickiego, którą się zajmować godzi 
i należy? Czyż i to, tak dotychczas pożyteczne i 
powszechnie szanowane Zgromadzenie, miaiuby po­
padać w chorobo prozelityzmu, a grosz, dla niego 
zbierany, iść na uwłaczające społeczeństwu naszemu 
awantury ?

Wprawdzie jedna z tych awantur — jak  do­
noszą —  wesoło się kończy. Klasztor wytargował 
dla swej pupilki od ojca porządny posag i zrzecze­
nie się narzucanego córce, wbrew jej woli, konku­
renta — i Żydóweczka wraca na łono rodziny, jako 
Żydóweczka — aie w takim razie klasztor jest sobie 
wesołym klasztorem i mógłby podać o koncesyę na 
biuro małżeńskie. Lecz czy w drugim wypadku bę­
dzie równie wesoły koniec, czy tylko dalszy skandal
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Zabezpieczenie od wypadków
w ię ź n ió w  - ro b o tn ik ó w .

Wobec powszechnego obowiązkowego ubezpie­
czenia robotników od wypadków — zwracano nie­
jednokrotnie uwagę także na kwestyę, co się ma 
dziać z więźniami wszelkiego rodzaju, używanymi 
do rozmaitych robót? Jeżeli więzień taki, w zakła­
dzie uie ubezpieczony, ulegnie wypadkowi, który mu 
odejmie zdolność do pracy — to oczywiście po wyj­
ściu z więzienia zostaje on dotknięty drugą k a r ą : 
bo po przebytem więzieniu będzie pozbawiony tego 
zasiłku, jaki się naieży wolnemu robotnikowi, do­
tkniętemu niaszczęśliwym wypadkiem, wskutek któ-

po biurach miuisteryalnych we Wiedniu i w prasie 
europejskiej ?

I  jaki stąd właściwie pożytek panu Bogu, kie­
dy Rusiu mówi, że chreszezennyj jewrej to szczehir- 
szyj ?

Zdaje się, że i Mazur żywi to samo przekona­
nie, bo świadczy o tein następująca przygoda.

Przez Wisłę wezbraną szedł prom, a na nim 
dwóch żydków i przewoźnik z pomocnikiem. Gdy byli 
na środku rzeki, mówi przewoźnik:'

— No, żydki, albo was tu pochrzczę, albo 
potopię.

Żydzi w krzyk, ale ich dwóch, a  przewoźnik 
z pomocnikiem mocniejsi. Dalejże więc prosie :

—  Dajcie spokój Wojmesze! Nie żartujcie, nie 
obrażajcie pana Boga! Co by wasz pan Bóg miał 
z nas za pożytek!

Ale Wojciech za kark chwyta i nad wodę 
wlecze.

— Gicwalt! gicwalt! Chrzcijcie już Wojcieszo, 
a nie topcie!

Gdy przybili do drugiego brzegu, pobiegł Woj­
ciech do proboszcza pochwalić się, że zyska! dwie 
duszyczki dla nieba.

—  Na nic to, Wojciechu — rzecze pro­
boszcz —  chrzest przymuszony, oni się go trzymać 
nie będą.

— Ej, proszę jegomości — odrzekł Wojciech — 
wiedział ci ja  o tern, więc-em najprzód bezkurcyje 
ochrzcił, a potem potopił i musieli pójść do nieba.

My topimy lekkomyślnie nie żydów, ale dobrą 
rcputacyę narodu, że umie twardo stać przy swojej 
reiigii, ale obce szanuje.

Oprócz zolozyi religijnej, mamy jeszcze do z;i-

rego zarabiać nie może. A pamiętać należy, że od­
bija się to także na rodzinie, która w razie wypad­
ku śmiertelnego, otrzymywałaby stały zasiłek.

Ma temu zaradzić projekt ustawy, wniesiony 
do niemieckiego parlamentu.

Według projektu tego należy się odszkodowa­
nie więźniowi, dotkniętemu nieszczęsnym wypadkiem 
przy takiej pracy, dla której według ustawy państwa 
zachodzi obowiązek ubezpieczania robotników od wy­
padku. Oprócz więźniów, w ścislem znaczeniu tego 
wyrazu, obejmuje projekt także osoby, zajęte w za­
kładach poprawczych, w domach przymusowej pracy 
i podobnych zakładach, tudzież osoby, na zasadzie 
karnego, albo policyjnego orzeczenia przymusowo 
do pracy, lasowej, gminnej i innej przeznaczone.

Odszkodowanie następuje w razie uszkodzenia 
ciała, tudzież w razie śmierci. Oczywiście odpada ono, 
jeżeli wypadek był umyślnie wywołany; można-też 
całkowicie lub częściowo odszkodowania odmówić, je ­
żeli wypadek był zawiniony przez popełnienie czynu 
karygodnego, albo naruszenie porządku domowego. 
Formą odszkodowania je s t  roczna renta, wynosząca 
przy uszkodzeniach najmniej po 300 marek rocznie 
na czas nieudolności do pracy po wypuszczeniu z za­
kładu detencyjncgo; zaś w razie śmierci, od czasu, 
kiedy więzień, gdyby żył, byłby wypuszczony, naj­
wyżej 270 mk. rocznic dla pozostałej rodziny, t. j. 
dla wdowy aż do jej drugiego znmążpójścia. i dla 
każdego dziecka do ukończonego 15 roku życia.

Odszkodowanie wypłaca to państwo rzeszy nie­
mieckiej, w którem nastąpił wypadek, albo w którem 
odbywało się przymusowe zatrudnienie. Przedsiębior­
stwa, które na podstawie układu z kierownictwem de- 
tencyjnego zakładu zatrudniają stale więźniów, mogą 
być pociągnięto do pewnych opłat na cel tego od­
szkodowania. Wyłączeni od odszkodowania są cu­
dzoziemcy.

Te są zasadnicze postanowienia projektu. Reszta 
postanowień odnosi się do szczegółów wykonania.

Motywa projektu podnoszą szczególniej trzy 
względy, za ustawą taką przemawiające: Więzień, 
który z uszczuploną zdatnością do pracy, albo zu­
pełnie jej pozbawiony, powraca do życia obywatel­
skiego, doznaje oprócz przebytej kary, jeszcze dal­
szego pogorszenia swoich stosunków, któreby nie było 
nastąpiło, gdyby nieszczęśliwy wypadek był go do- 
sięgnął jako wolnego robotnika. Powtórc — nie jes t  
rzeczą sprawiedliwą, ażeby wydatki na ubezpieczenie 
od wypadków, ponoszone przez przedsiębiorcę, zatru­
dniającego wolnych robotników, oszczędzał jego współ-, 
zawodnik, używający więźniów do roboty. Nakonioc! 
okręgowe związki opieki nad ubogicmi, nie mogą być 
narażone na to, ażeby ludzie, skutkiem wypadku nie­
zdolni do pracy, wraz z rodzinami swemi stawali się 
ich ciężarem dla tego, że wypadek zdarzył się w za­
kładzie, a nic przy wolnej pracy.

Motywom tym trudno odmówić słuszności. ~
ibttttkuo

Bukowna przed sądem.
(Oryginalna Icorespondencya „Słowa PolsJc.“).

W i e d e ń ,  15 lutego.
(JK ). Mała sala sądowa w trzeciej dzielnicy 

(Landstrasse). Audytoryum bardzo nieliczne. Słyszy 
sic parę ruskich i polskich głosów. Sprawa sporna 
wysoce interesująca, zabawiła co się zowie publi-

notowania szczególną troskę o dobre obyczaje, wy­
rosłą na bruku lwowskim i to na policyjnych droż­
dżach.

Stan moralności publicznej wc Lwowie jest 
dziś tak  wyborny, zredukowano tyle szynków, po­
skromiono tale dalece pijaństwo, rozciągnięto tak 
ścisłą kontrolę nad nocnymi salonami i wzięto pod 
tak ojcowską opiekę rozmaite zmierzchnico —  że 
przyszła kolej na...

No, zgadnijcie państwo na co?
...Na prześliczną hcliograwurę Paulsena, na py­

szną kopię obrazu Siemiradzkiego „Dircc chrześci­
jańska", którą zgorszona ręka poiicyi % w y s ta w  
sklepowych usuwa.

Dlaczego? Czyżby polieya miała przychwylnć 
autentyczne akta, żo to nie jest istotna męczenni­
ca chrześcijańska, tylko taka, która męczennicę 
udaje ?

Kto dał polecenie ścigania Dircy? Musi to być 
człowiek, u którego kultura uczuć religijnych odby­
wa się od przeciwnego końca, t. j. taki, który naj­
przód studyujo położenie, linie i szczegóły nagiego 
ciała, a potem dopiero łzami się zalewa, że chrze­
ścijankę umęczoi o.

Dla takich szkoda robić awantur, bo ci już 
lepsze rzeczy widzieli, prosty zaś plebs inaczoj ro- 
zumujo, patrząc na „Dircc". Oa sobie mówi, że i 
ten cezar i te senatory i te nałożnice i ten dzidami 
zaklóty czarny byk — to wszystko jes t  dzikie, 
wściekłe bydło, kiedy nmglo się znęcać i śmierć 
zadać kobiecie dlatego, że nie chciała wiary swej 
porzucić.

Komi.syo moralności! Hm... hm... zwróć gdzie­
indziej swoją żarliwość. Cef
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czność. Dziś robi sensację w całej tutejszej kolonii 
galicyjskiej. Nie mówi sią o niczom, tylko o wczo- 
injszcj rozprawie, o której gazety tutejsze nic omie­
szkały zamieścić wcale flobrze pointo’owanych spra­
wozdań lokalnej korespondencji sądowej Pappcnlieima 
(Gcrichlssaal-Correspcruknz Pappeithcim).

Przebieg rozprawy był następujący: Stroną 
skarżącą jest „agent" p. Moritz O s i r  o w er .  Oskar­
żonym jestp. Georg K o b z a u k a  „ruleuischer Schrift- 
$teller“, ponieważ nie wypłacił p. Ostiowerowi 500 
koron tytułem prowizyi za sj>rowadzeuie mu, albo 
dokładniej, za nagonkę (Z u fiin m y ) —  kandydata do 
parlamentu. P. Ostrower broni swej sprawy sam. 
Ruskiego literata zastępuje tutejszy adwokat dr. 
Krzyżanowski.

Oskarżony opowiada, w jakich warunkach wszedł 
z p. Kobzanką w bliższe geszefciarskie stosunki. 
W styczniu b. r., zatem zeszłego miesiąca odbywały 
się wybory na Bukowinie w okręgu kocmańskini. 
Kandydatem rządowym był baron Wasilko. Jako 
contro-kandydat wystąpił p. Jerzy Kobzanka.

Zacny literat nic ryzykował w tej walce zasad 
politycznych zgoła nic, a jeżeli ryzykował — to ra ­
czej na wygrane, niż przegrane, z tej prostej przy­
czyny, bo nie miał nic do stracenia, a wszystko do 
zdobycia.

Pewnego pięknego poranku zjawia się ten szla­
chetny mąż u p. Morica Ostrowem i powiada do 
niego : „Słuchaj, bracie, ja  nie mam ani cennika przy 
duszy. A tu trzeba kandydować, bo cofać się to j a ­
koś — nic wypada. Musimy coś zrobić. Kiedy upaść 
to z honorom. Ty wiesz Moricku: my i Hiszpanie — 
to jedna krew, zawsze padamy z godnością. Wyszu- 
knjże więc jakiegoś kandydata z pieniądzmi, który­
by mi dał dobre odczepne. Podzielimy się, jak 
uczciwi ludzie. Ty dostaniesz swoją połowę za to, 
żeś się wystarał o kandydata, a ja  swoją, że nie- 
tylko zrezygnuję, ale owszem będę za nim agitować."

Uderzyli w dłonie — i sojusz pięknych, b ra­
tnich dusz był zawarty. Mori cek jak zaczął chodzić 
i łazić koło sprawy, tak wynalazł wreszcie niejakie­
go p. Ernesta Angerera, właściciela ziemskiego 
w Styryi.

Na oko zdawał się być niezłym „wureenem". 
Dużo obiecywał, dużo gadał, zaprosił literata na 
sutą kolacyę - i przy tej sposobności wętknął mu 
w rączkę stuguldcnowy banknot. Pan Kobzauka i 
sto guldenów!... Żyć i umierać za Ernesta An­
gerera,.

Wybrał się więc nasz zrezygnowany kandydat 
w podróż agitacyjną za dobrą sprawę pana Ange­
rera. Sto guldenów rozleciało się równie szybko, jak 
przyleciało. Czy tak kosztowne było zdobycie natu­
ralnego ciepła podczas podróży agitacyjnej w 18 
stopni R., czy kolej żelazna, czy odezwy, czy ugosz­
czenia niepocieszonych zwolenników zrezygnowanego 
— nie wiadomo. Dość, że znikły i okazała się gwał­
towna potrzeba świeżej monety.
1 * Telegram, wysłany do p. Angerera, odniósł jedy­
nie ten skutek, że szczodry kandydat posłał swemu 
przyjacielowi p. Kabzance, czuły list z pięcioma pie­
częciami i przysięgami, że skoro tylko zostanie wy­
brany do Rady państwa, wyrobi natychmiast kocha­
nemu redaktorowi znakomitą posadę w ministerstwie 
spraw wewnętrznych, a nadto przez cały czas trwa­
nia mandatu wypłacać mu będzie rocznie 500 zł., 
t. zn. 1.000 koron nowej waluty. Równocześnie po­
syła mu przekazem 100 zł. na chwilowe drobne wy­
datki.

Ale obiccanka-cacanka, literatowi radość, pozo­
stała jednak obiecanka, a  że trzeba było żyć i agi­
tować, więc skrupiło się wszystko na dr. Strauche- 
rze, pośle czcrniowieckim, który dał się „pumpnąć" 
na 60 zł., płatnych już chyba przez Ojca niebieskie­
go, bo p. Angerer ostatecznie cofnął swą kandy­
daturę.

Jednak na Moricu Ostrowerze spełniła się s ta ­
ra  prawda, że kto raz zakosztuje polityki, staje się 
nałogowcem.

P. Ostrower jest tego klasycznycznym i wprost 
genialnym przykładem. Widząc płomienną chęć zdo­
bycia zaszczytów u p. Angerera, zażądał od niego 
Moric 12.000 guldenów za zdobycie dla niego man­
datu. Na to p. Angora- — zerwał z nim odrazu 
wszelkie stosunki. Nie pozostawało więc agentowi 
i literatowi nic innego, jak wyszukać sobie świeżą 
ofiarę polityki.

Znaleźli ją  w Krakowie: p. A l f r e d  S z c z e ­
p a ń s k i ,  który po dwudziestu latach pobytu we 
Wiedniu jako urzędnik Liinderbanku i korespondent 
K u r jera  Warszawskiego spensyonowany teraz osiadł 
przed kilku miesiącami w Krakowie, z przyzwoitą 
rentą roczną i zdecydowaną polityczną aspiracją, 
czego zresztą dał dowody podczas ostatnich wyborów 
do parlamentu w 1897.

Otóż od p. Szczepańskiego olrzymała cna spół­
ka p i ę ć s e t  g u l d e n ó w  na forsowanie jego kan­
dydatury w Kołomyi. Z Moricka, agenta handlowego, 
zrobił się teraz agent dyplomatyczny par exceUcv,ce. 
Przedewszystkicm więc pieniądze schował, w spv.- < :e 
p. Alfreda Szczepańskiego nic nie zrobił, a pi z,\ a- 
cielowi Kobzance grosza nie dal, jakkolwiek należało 
mu się 250 zł., połowa z nadesłanej sumy.

S ędzia,  w ys łuchaw szy opowiadań s tron  i z e z n a ń

Płótna, szifoą slofoi
A WWW SOOTaPI

świadków, przemówił bardzo krótko, ałc tak dobitnie, 
że odrazu przekonał: „Moi panowie, dzisiejsza roz­
prawa, to c z y s t y  s k a n d a l .  Pogódźcie się. Nie 
rozmazujcie świństwa!“

Na to Moricek: „Jeśli oskarżony przysięgnie, 
że na sprawę Angerera wydał choćby jednego gul­
dena, odstąpię od mej preten&yi11.

Gdy temu życzeniu stało się zadość, skarga 
upadła, ale skarżący' skazany został na poniesienie 
kosztów procesu.

Ł a ń c u t , 14 lutego.
{Ruch ludowy).

D ość o b sze rn a  sa la  tu te jszego  K a s y n a  w ypełn iła  
s ię d n ia  dzis ie jszego  po brzegi ,  z pow odu sp ra w o z d a ń  
posła do R ady  p a ń s tw a  ks. P a s to r a  i posła  se jm ow ego  
Ż ardeck iego .  Z g rom adzen ie ,  ju k  zw y k le  w  tak ich  r a ­
zach, sk lu d a  s ię  z g a r s tk i  in tc iigeuey i,  m oże  je sz cze  
z m n ie js ze j  g a rs tk i  rz e czyw is tych  w yb orcó w  w ie jsk ich ,  
ale zo to n ie  b rak ło  ty c h  w szy s tk ich  żywiołów, k tóre  
żadnego  tak ieg o  z e b ra n ia  nie opuszcza ją ,  bo nic 
lepszego  nie m a ją  do roboty.

N a zg ro m ad zen iu  zjaw i! s ię  także  ks. S to ja łow - 
sk i i sw oim  z w y cz a jem  chcia ł  j e  z góry  tan im  kosz tem  
z a au o k to w a ć  dla  odbyc ia  sw eg o  w iecu , to j e d n a k  mimo 
tak iego  sk ład u  i go rl iw ej a g i tacy i  uw ija jąc y c h  s ię  po 
sali j eg o  ag i ta to ró w ,  ja k o ś  s ię  n ie  udało. Z aledw ie  
j e d n a k  poseł Ż ardeck i  złożył sw e  sp ra w o zd an ie ,  nie 
dopuścił ks. S to ju low ski do p rz e p ro w a d z e n ia  całej r z e ­
czowej dy sk usy i ,  lecz rozpoczął dw u g o d z in n ą  ag i ta ­
c y jn ą  m ow ę, p e łną  sw y c h  zw yk łych ,  n a  ro zu am ię tu ie -  
uie na jn iższych  in s ty n k tó w  obliczonych, ko m una łów .

K ró tk ie  sp raw ozd uu ie  ks. P a s to r a  z dz ia ła lności 
w  R adz ie  pa ń s tw a ,  bo n a  d łuższo n ied ozw ala la  spó­
źn iona  ju ż  poru, p rzem ien iło  s ię  n a s tę p n ie  w  o b sze rn ą  
po lem ikę  z ks. S to ju low skim , co do stanowiska, K oła 
polsk iego  w ogóle , a  a b s ty n e n c j i  pos łów  ludo w y ch  
w szczególności.

Z grom adz en ie ,  t r w a ją c  od godziny  3-ej ,  zako ń -  
c z j lo  się po godzinie  9-tej w ieczór dan iom  voium  z a ­
u fa n ia  obu posłom. Z a in ton ow an y  p rzez  ag i ta to rów  
„ w iw a t*  d la  ks .  p ra ła ta ,  w y p a d ł  dość n ieosobliw ie, 
bo choć h a ła s u  było wielo, to w n im  „ h a ń b y "  sporo 
się słyszało.

L udz ie  b e z s t r o n n i , ludow i szczerze  życzliwi, 
opuszczali zg ro m ad ze n ie  pod  n a d e r  przy k re m  w ra ż e ­
n iem . Z t a k ą  z u p e łn ą  obo ję tnośc ią  ludu  n a  najb l iże j  
obchodzące  go sp ra w y ,  lub znów  z podobną  b e z g ra n i ­
czną  n ieśw iadom ośc ią ,  u  n a s  ty lko  spo tkać  się m ożna .  
W yw odów  ks. P a s to r a  o w p ro w ad zo n y c h  w osta tn ic li  
l a ta ch  k o rzy s tn ych  d la  uboższych  u s taw ach ,  s łuchano  
ze  zdz iw ien iem , j a k  opow ieści o ż e lazny m  w ilku .  J a k ż e  
się j e d n a k  te m u  dziwić, skoro  n a d  ty m  lu d e m  n ik t n a  
p ra w d ę  nie  p racu je .
. ' 'D u c h o w i e ń s t w o  zado w aln ia  się m cch a n icz n e m  
spe łn ian iem  sw ycii  k ośc ie lnych  fu nk cy j ,  u rz ę d y  po za  
sw y m i s z a r w a rk a m i  nie w ięcej n ie  w iuzą ,  fu n k ey o n a -  
ry u sze  n a szeg o  W ydzia łu  p o w ia to w eg o  za jęc i  p isan iem  
k ra m a tó w  i p łod zen iem  n a  łokcie  ry m ó w , n a  ta k ie  
rzeczy  nie m a j ą  czasu , oficyaliści sk a rb u  łań cuc k iego  
łam ią  sobie  ty lko  g łow ę,  g dz ieby  tu  je sz cze  i z czego 
j a k i  dochód w y śru b o w ać ,  a  p is m a  ludow e t r a k tu j ą  
lud albo w y m y ś lan iam i  n a  sw y ch  p rz ec iw n ik ów , albo 
też seu ty m c i i ta lu em i p o w ia s tk am i i k a z a n ia m i n a  te ­
m a t  t rzeźw ośc i  i m ora lnośc i .  N a w e t  w te d y ,  gdy  lud 
ten  po ciężkiej p ra c y  ch ce  w y tc h n ą ć  i zn a le ść  j a k ą ś  
p rzy jem n ość ,  zn a le ść  j ą  m oże  w  je d n e j  ty lko  „ ś w ię ­
te j"  k a rczm ie .

U si ło w an ia  p o jedy nczy ch  osób, k tó ry c h  i tu  nie 
b ruk ,  rozb i ja ją  s ię  o b ra k  sił i  ś rodków , a  sp o ty k a ją  
z n iechę c ią  tych  s fe r ,  k tó ry m  n a  po lepszen iu  doli ludu 
w  p ie rw s z y m  rzęd z ie  z a le żeć  pow in no .  P r a c a  nad  lu ­
dom  j e s t  bardzo  w dzięczna ,  a le  chcąc , by p rzy n os i ła  
owoce, trz eb a  iść do n iego  u ie ty lko  co k i lk a  la t  z oka- 
zyi w yborów  z k ie łbasą ,  lecz p ra co w ać  s ta le  i sys to -  
m atyczn ie .

Kronika miejscowa.
L w ó w , 17 lu tego.

J u t r o :
— 18 lutego. Niedziela, Fluwiana męcz. —  Wukota ep.
— Wschód slonca o godzinie 7 minut 10, zachód o godz, 5 

minut 20.
—  O godzinie w pól do 4 popołudniu w teatrze lir. Skarbka: 

„Jarmark małżeński".
—  O godzinie w pół do S wieczorem w teatrze hr. Skarbka: 

„Traviata“.
P o j u t r z e :

—  10 lutego. Poniedziałek, Konrada pust. — Partaftemja.
—  Wschód słońca o godzinie 7 minut 8, zachód o godz. 5 

minut 22.
— O godzinie 7 wieczorem w teatrze lir. Skarbka: „ICordyan".

P o g o d z i l i  s ię !  D zień  w czo ra js zy  p rzyn iós ł  sen- 
s a e y ę  p ie rw sze j  k la s y :  l ib e ra ln y  dr .  B yk  zam ien ił  roz­
rze w n ia ją c y  uśc isk  p o jed n a n ia  z a n t i sem itą  i k le ry ka -  
łem  p. T hu li iem . Obuj ci p ano w ie  s ta l i  się te raz  b ra ć ­
mi w m in is trze  P ię ta k u .  P rz e b ie g  pa m ię tn e j  te j sceuy  
by ł k ró tk i ,  lecz doniosły  w  sk u tk a c h .

Było to n a  w czo ra js zem  p rzedw yb orczem  z g ro m a ­
dzeniu. Dr. B y k  ośw iadczył,  że  j e s t  zw olenn ik iem  k a n ­
d y d a tu ry  p. P ię ta k a ,  a le  w ysun ięc ie  je j  n a  t le  w yzua-  
n iow em u w a ż a  za  wielki błąd. Prof .  T hull ie  „uspokoił

to obawy* —  poczem p. Byk uczuł się uwolnionym 
od skrupułów.

Krótko i wczłowato.
Prof. Tlmiliemu zupełnie się nie dziwimy. On 

je s t  w porządku. Minister P ię tak  należy do jego obo­
zu, tak  samo ja k  ou wzdycha do panowania k leryka­
lizmu, tak samo ja k  on, pracuje w autisemityzmie, tak  
samo 'wreszcie czuj o paniczny strucli przed ruchem lu­
dowym i pragnie go uśmierzyć „Jednościami", „P rzy­
jaźniami* i t. p. "srodeczkami. To są przyjaciele.

Ale poseł B yk?  Taki postępowy, taki liberalny? 
Teka nńnisteryałua w yw iera  widocznie swój urok. 
P. Byk złożył dowód, że społeczeństwo żjdow sk ie  m a 
tak  samo swoich stańczyków, ja k  chrześcijańskie, i to 
stańczyków jeszcze gorszych, bo gotowych do kompro­
misów, które wprost ubliżają godności osobistej. Należy 
się jednak  spodziewać, że wyborcy żydowscy o tej go­
dności nie zapomną. Gdyby sami żydzi już mieli zo­
stać antysemitami, pozostałoby chyba zgodzić się na 
wszystko.

Co do barw y p. P iętaka,  nie m a się co łudzić. 
Wszelkie „uspokajania* ze strony prof. Thulliego nie 
pomogą. Mieliśmy świeżo świotuą próbkę usposobieni:!, 
p. m inistra  w sprawie Aratonówny, porwanej do k la ­
sztoru. Rodzicom odebrano dziecko —  i p. P ię tak  nie 
umiał im powiedzieć nic nad to, że u bram  klasztor­
nych usta je  jego władza!!!

Bracia w ministrze P ię taku  powinni zostać odoso­
bnieni. Niozaicżui wyborcy zarówno chrześcijanie, ja k  
żydzi, nio mogą wprowadzić do Sejmu jeszcze jednego 
malowanego posła.

Mamy ich już dosyć!
D z is ie j s z y  „ W ie k  X2L* przynosi następujące 

ry c in y : „Wojna w południowej Afryce —  oblężenie 
Ladysmith* i portret Witolda Loitgebera, redaktora  
Gazety Ostrowskiej, uwięzionego przez władzo niemie­
ckie pod zarzutem zdrady stanu.

IŁada m ie js k a  zbierze się w poniedziałek 19 
lutego. Na porządku dziennym znow u: Kierownictwo 
nowego teatrzu  (ciąg dalszy dyskusyi) spr. r. dr. C i e ­
s i e l s k i .

Z fu n d a c y i  im ie n ia  S z a jn o c h y . W dniu 
wczorajszym, pod przewodnictwem dr. Antoniego Ma­
łeckiego, odbyło się doroczue posiedzenie członków ko­
mitetu  fundacyi im. Karola Szajnochy, na  k tórem przy­
jęto (lo wiadomości sprawozdanie kasowe za rok 1899. 
Obecny s tau  funduszów tej fundacyi, z której odsetki 
są  obracane na  zasiłki dla zasłużonych pisnrzów pol­
skich, wynosi 64 .325  k. 90 h., w porównaniu więc 
z poprzednim wykazem  wzrósł o 477 k. 06 h. Z fun­
dacyi tej w ubiegłym roku pobierali z a s i łk i : Karol 
Brzozowski, Zygmunt Milkowski i śp. W ładysław Ko­
złowski. W końcu do grona komitetu powołano dr. J .  
K. Steczkowskiego, dyrektora galic. Kasy oszczędno­
ści, w której też i  m a ją tek  tej fundacyi je s t  uloko­
wany.

P o s e ł  I g n a c y  D a s z y ń s k i,  uproszony przez 
grouo wyborców ze wszystkich dykasteryj urzędni­
czych, przedstawił na  poufnem zgromadzeniu w sali 
hotelu „Belle-mie* duia 16 hm. w  obszorueni p rzem ó­
wieniu stosunki krajowe, poczem uchwalono nas tępu­
jącą  rezolucyę: „Wyborcy m iasta  Lw owa z grona iu-
teligencyi, zebrani na  poufnem zgromadzeniu dnia 12 
lutego b. r., uchwalają poprzeć gorąco kandyda tu rę  
Ignacego Duszyńskiego, posła do Rady państw a, z tą  
uwagą, że bez względu na polityczne stanowisko i w y­
znanie w iary  tej partyi, do której p. Ignacy D aszyń­
ski należy, powinny wszystkie stronnictwu, którym 
zależy na ożywieniu i wskrzeszeniu świetnej niegdyś 
polityki opozycyi sejmowej, poprzeć tę kandydaturę  su- 
mienuie i z cala energią*.

B r . S tr o y n o w s k i nie będzie kandydował do 
Sejmu.

W z o r o w i o b y w a te le .  Jeden  z czytelników 
naszych pisze do n as :  Skoro już m owa o Przeworsku, 
to może nie zawadzi także wspomnieć o mleczarniach 
przeworskich, do których urządzenia również z Wie­
dnia sprowadzano, z w yjątkiem drobniejszych rzeczy. 
To także obu rza jące! Również i sam szef  tej firmy 
JO. książę dla swego domu garderobę i inne rzeczy 
z Wiednia sprowadza.

U n iw e r s y te t  lu d o w y . W niedzielę odbę.fą 
się nas tępujące w ykłady:

1. B. Miklaszewski „Chemia życia codziennego* 
z dem oustracyami w Kasie chorych Lindego 10 od 
godz 4— 5 popołudniu.

2. P. Z. Mołdawska „Znaczenie i wpływ wycho­
wania na  życie" w sali stow. „S iła“ i „Przyszłość* 
Sykstuska 17 od godz. 4 — 5 popołudniu.

3. P. W. F eldm an  „Najnowsza li tera tura  po lska11 
w sali „Ogniska kobiet* ul. Jagiel lońska 11 od godz. 
u — 6 popołudniu.

O d z ia ła ln o ś c i  k o b ie t . W niedzielę dnia 18 
lutego b. r. odbędzie się w Czytelni bezpłatnej dla ko­
biet IV Kola szkoły ludowej o godzinie 12 w południe 
w szkole Piramowicza, ul, Dominikańska 1. 23 odczyt 
p. Szwidzickiego „O działalności kobiet w  XIX stu le­
ciu*. Wstęp wolny.

Za „ S k a ły " . Wykład V. p. Michała L ityńskie­
go „Z dziedziny sztuki" odbędzie s ię ,  ze względu 
na obrazy świetlne, w szkole realnej, ul. Kamienna 
II. p., od o do 6. —  Na rzecz funduszu inwalidów, 
wdów i sierót, urządza „Skala* 17 b. in. wieczór kar-

t o ś c ie poleca A N T O N I  G U D I E N S
Handel płócien, sziffonów i stołowej bielizny 

L w ó w , pl. M a r y a c k i 4 ,  Hotel Europejski. —  Próbki franco
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nawałowy, 18 b. m. zaś, po wykładzie, wieczornica 
dla członków i gości z muzyką własną.

O iężk ie  p o b ic ie . To w. ratunkowe opatrz}'ło 
■wczoraj Antoniego Mikolnjewieza, lokatora domu przy 
ul. Kaleczoj pod 1. 6. Skonstatowano cztery rany un 
głowie, zadane polanami przez parę małżeńską stróżów 
kamiouicznych za to, iż Mikotajewiez wystawił na ko­
rytarzu  samowar, ogrzewany źlo wypalonemi w ę­
glami.

W e s o ła  z a b a w a  odbyła s ię ’ onegdaj w  j e ­
dnym z domów przy ul. Żółkiewskiej. Poradzili się 
rozbawieni goście i „sprawili*' nożami 18-lettiiego dru­
karza K. J .  tak porządnie, iż musiano go odstawić do 
To w. ratunkowegą.

Z e sc h o d ó w  spadł wczoraj konduktor kolejo­
wy Wojciech Walaszek, Ośłiznęla mu się noga, upadł 
w tył i rozciął sobie głowę o stopnie. Ośm cm. długą 
ranę opatrzyło mu Towarz. ratunkowe i poleciło o- 
piece domowej —  nie chciał się bowiem udać do 
szpitala.

T o w a r z y s tw o  ły ż w ia r s k ie  przypomina, żo 
jutro w niedzielę odbędzie się na s taw ach  panieńskich 
corso kostyumowe, połączone z redutą . Początek  corsa 
o godzinie 4 popołudniu, początek reduty o godzinie 
G wieczorem.

S ta n  p o w ie tr z a . Term om etr  w połud. -j- 3° R. 
Pochmurno.

ronika krajowa.
E c h a  b u r z liw e g o  p o g r z e b u . We czwartek 

po przesłuchaniu u sędziego śledczego, przyareszto- 
wano w Przemyślu Ja n a  Tełegę, m urarza ,  pod zarzu­
tem zbrodni gwałtu publicznego. P rokura to rya  wniosła 
też oskarżenie przeciw p. Szymonowi Wittykowi. Izba 
radnych uchwaliła nadal trzym ać uwięzionych w  are­
sztach śledczych. Obronę objął dr. Herm an Liebcrman.

C z y  to  le g a ln ie  ?  Donoszą nam ze Stanis ła­
wowa: Istnie je tu od kilku miesięcy filia zawodowego 
stowarzyszenia kolejarzy, t. z. Kasa płatnicza. S towa­

rz y s z e n ie  to m a centralną siedzibę w Wiedniu i nosi 
nazwę „Bcchts-Schnts-Yercin der Eisenbahner“ i ma 
zadanie, ja k  to już nazw a jego wskazuje, udzielać po­
mocy prawnej i opieki swoim członkom. S towarzysze­
nie stanisławowskie pozyskało odraza bardzo znaczną 
liczbę członków, dostarcza im bowiem w potrzebach 
codziennych i walce życiowej tego, czego żadne towa­
rzystwo inne, żadne „Jednośc i4 i „P rzy jaźn ie1* udzie­
lić im nie mogą.

Pomimo to, a może dlatego właśnie, „K asa p ła­
tnicza4 wydała się podejrzaną pp. naczelnikom w arsz ta­
tów kolejowych i kazali w krótkiej drodze wszystkim 
robotnikom w arsztatowym , do niej należącym, wypisać 
się z tego towarzystw a i wkładki wycofać, a to pod 
grozą u tra ty  miejsca. Panowie naczelnicy warsztatów 
stanisławowskich muszą zostawać prawdopodobnie 
w błędzie co do legaluośei tej „ K a sy 11 i przypuszczają 
zapewne, że je s t  to stowarzyszenie ta jne. Tak oczy­
wiście nie jest,  opiera się ono bowiem na statutach, 
zatwierdzonych przez władzę, a skoro tak  się rzeczy 
mają, nio wątpimy, żo i pp. szefowie kolejowi nie ze­
chcą wyzyskiwać swojej władzy i nie będą przypisy­
wali robotnikom, do których s towarzyszeń należeć i na 
co grosz sprawiedliwie zapracoway obracać mają.

Nie zawadzi przypomnieć, że w tychże samych 
warsztatach zebrano ongi na kościół 0 0 .  Jezuitów 
500 zł. i propagandzie „m isy jne j11 nikt tam żadnej 
tamy nio stawiał.

S z a d k i  z-ab ytek . W Petykach, przysiółku po­
łożonym pod Mntnowską Wolą, mieszka Stefan Potyk 
z Popaszów, szlachcic zagonowy, który w swej chacie 
przechowuje s ta rannie  stół dębowy, przy którym, jak  
to s tw ierdzają pisma rodzinne, król Jan  Sobieski, gdy 
polował w lasach Matnowskiej Woli, spożywał śn iada­
nie. Jeden  z przodków S tefana Pe tyka  był pod owe 
czasy łaśnym w lasach matuowskieh, które wraz z Me­
dyką należały do dóbr królewskich. W roku ubiegłym 
zgorzało obejście S tefana Petyka. Wtedy nie zw aża jąc  
na  resztę mienia, ratował P e tyk  przedewszystkiem p a ­
m ią tkę po wielkim królu.

P o s z u k iw a n ie  sp a d k o b ie r c ó w . Sąd pow ia­
towy w  Rozwadowie poszukuje Wojciecha i Maryannę 
Marchowków, rodem ze Zbyduiowa, gdzie zmarli n ie­
dawno ich rodzice pozostawili g run t i chatę. Wojciech 
liczy dziś la t  23, Maryauna zaś 16 i oboje pozostają 
gdzieś na służbie.

J a r o s ła w , 16 lutego. Godną pochwały jes t 
działalność nowo wybranego wydziału towarzystwa 
mieszczańskiego „Gwiazdy11, której prezesem po raz 
czwarty z rzędu obrany został ksiądz dr. Mateusz Czo- 
pór. Niedługo, bo od miesiąca zaledwie rządzi nowy 
wydział,  a już widzimy znaczne zmiany na lepsze. Juk  
dawniej „Gw iazda11 cechowała się ospałością, tak teraz 
gwarno w je j  lokalnościaeh i potno życia, a czlonko- 
wio i ich rodziny m ają  sposobność do zabaw swobo­
dnych, a nie kosztownych. „G w iazda11 u rzą d z i  częste 
wieczorki i wspólne zabawy, zawiązała pod reżyszeryą 
p. Krzyżanowskiego „kółko am atorskie" które przygo­
towuje już 2 operetki, założona pod kierownictwem p. 
Misickiego szkoła śpiewu prosperuje wzorowo.

Ż ó łk iew , 16 lutego. Na fundusz pomnika dla 
króla J a n a  III. urządza kółko dramatyczno „R esu rsy11 
w  niedzielę dnia 18 lutego br. w sali „Sokola" am a­
torskie przedstawienie z nas tępującym  p ro g ra m e m : 1)

„R eprezentant firmy Muller i Spółka* kom edya w 1 
akcie Wł. lir. Koziebrodzkicgo ; 2) „Teatr  amatorski"
komedya w 2 aktach Bałuckiego.

T a rn o p o l, 16 lutego. Notatka w wczorajszym 
numerze porannym, że ja  zbankrutowałem je s t  n iepra­
wdą —  i uiezem nieuzasadnioną. Ihrsch, Rosenzweiy.

S t r y j ,  16 lutego. Trzydziestu akadem ików ze 
Lw owa zapowiedziało swój przyjazd do Stryja, celem 
urządzenia wieczorku na dochód dobroczynny.

Z ziem polskich.
A r e s z to w a n ie  L e itg e feer a . Z Poznania do­

noszą; W sprawie aresztowanego redaktora  Gazety 
Ostrowskiej, Witolda L e i t g e b e r a ,  pisma niemieckie 
podają wiele fałszów. I tak n ieprawdą jest, jakoby L. 
od la t  10 żył z „agitaeyi",  gdyż zarabiał na  siebie 
jako pomocnik księgarski i publicysta, a od la t  trzech 
posiadał w łasną ks ięgarn ię ,  drukarnię i pismo. F a ł­
szem je s t  także, że L. wydaw ał pismo dla dzieci, sze­
rzące nienawiść do Niemców: pisemko dla dzieci p. t. 
Pomoc, wydawał przed laty ojciec aresztowanego, Mie­
czysław, a Witold był w tedy dzieckiem.

M o rd erstw o . Z gub. wołyńskiej donoszą o n a ­
stępującej zbrodni, spełnionej w miasteczku Nowa Czar- 
torya, w pow. nowogród wołyńskim. Pod samem mia­
steczkiem znajdował się las, który na  wyrąb zakupił 
kupiec Szpilberg. Las został wycięty, a do sprzedaży 
drzewa Szpilberg pozostawił na  miejscu dwóch pisarzy, 
młodych żydów, z k tórych jeden  liczył 24, a  drugi 
20 lat wieku. Co tydzień pisarze ci targowali za drze­
wo 200— 300 rubli i w  każdą niedzielę pieniądze od­
syłali właścicielowi. W dniu o b. m. pisarze po go­
dzinie 10 wieczorem powracali z miasteczka do domu. 
Nazajutrz obydwóch znaleziono zamordowanych w  s tra­
szny sposób. Starszy leżał przed domem z odciętą to­
porem głową i r ę k ą ,  młodszego zaś, porąbanego lite­
ralnie na  kawały, znaleziono w domu. Na miejscu 
zurodni znajdował się zakrwawiony topór. Zbrodnia 
została dokonaną w celu rabuuku, gdyż biurko było 
rozbite, a pieniądze zabrane. Do chwili obecnej na ślad 
zbrodniarzy nie uatrafiono.

W y s ta w a  l-o ln icza  W M iń sk u . Staraniem 
tow arzystw a rolniczego urządzona będzie w wrześniu 
r. 1901 w ystaw a ro n cza w Mińsku. Wybrano komi­
tet, któremu przewodniczy ks. Je rzy  Czapski, gospoda­
rzem wystawy wybrany  Michał Wollowicz, jego za ­
stępcami Olgierd Świda i Kontrym.

I l ę U o p i s ó w  r e d a k e y a  n i e  z w r a c a .
A a  w s z e l k i e  z u p y  l a n i a  odpowiuUa administracya tyl­

ko po otrzymaniu 5 ct marki.
A g e n t ó w  do zbierania ogłoszeń nie wysyłamy. Prosimy 

umawiać się o nie w p r o s t  z  a d m i n  i s t r a c y ą  p r z y  u l i c y  
C h o r ą ż c z y z n y  l. 17.

„ W  P ó ł c i e n i  u ‘\  Talii tytuł nosi świeżo wydany nakła­
dem Księgarni Polskiej non y  poczet szkiców i obrazków St. R o s- 
s o w s ki e g  o. (8° str. 254. — Cena 1 złr. 50 ct.) — Tegoż au­
tora powieść z życia dziennikarzy pn. „M oja  có rk a "  i nowy 
zbiór poezyj pn. „P s y c h c "  do nabycia we wszystkich księ­
garniach.

7V a d m i n l s t r a c y i  n a s z e j  złożyli na pomnik Mickie­
wicza: W szkoie tańców p. Nowickiego 4 kor, Benedykt Zim- 
mels, uczeń Ił. klasy szkoły ludowej 4 kor., dla Brata Alberta: 
Ryszardowie Leźańscy •! kor.

Z m a r l i :
W Truskawcu: Emila z Krynickich Nieinentowska, wdowa 

po dyrektorze szkół miejskich we Lwowie.
W Stanisławowia: Jan Richter, konduktor kolejowy w 40 

roku życia.

G a b r y e l s k i  (K r z y s z to fo r y , K r a k ó w )
sprzedaje nowe fortepiany od złr. 3 0 0 ,  nowe piauina 
od zlr. 2 0 0 ,  nowe harmonie od zlr. 5 0 .

„ S B  o w s a  i ««£■«>**«

T a r y fy  d la  d rze w a .
W ie d e ń , 17 lutego. Wchodzące z dniem 15 

marca w życie ograniczenia zniżki taryfowej dla 
drzewa używanego w kopalniach i na kolejach pań­
stwowych, wywołało liczne zażalenia interesowanych 
kół w Galicyi, które wystąpiły przeciwko temu za­
rządzeniu taryfowemu. Odnośnie do tego należy 
skontatować na podstawie autentycznych iuformacyj, 
że ograniczenie to dotyczy jodynie drzewa długości 
od 2 i pół do 6 metrów, natomiast wszystkie udo­
godnienia ogólnej wyjątkowo taryfy na kolejadt pań­
stwowych dla transportu drzewa, o ile dotyczyć będą 
kawałków aż do 2 i pół m. długości, których się po 
większej części używa w kopalniach, pozostaną 
w mocy i po 15-tym marca, także i w ruchu ekspor­
towym. Wspomiane zarządzenia wydano na pod-.lawie 
stwierdzonego faktu, że wielokrotnie kawałki drzewa 
nadajace się dla fabrykacyi desek w długości ponad 
2 do G metrów wywożono zagranicę ze szkodą dla 
austryaokich fabrykacyj desek.

S  p r a s k i e j  I z b y  h a n d l o w e j ,
P r a g a ,  17 lutego. H a  w czora jszom  doioe/mcm 

zgrom adzen iu  Izby  handlowej zda ł  p rezes  W ,malca 
obszern ie  sp raw ę  ze s ta n u  in te resów  izby ,  p rzyczcm  
dotkną ł  ta k ż e  sy tu a c j i  po li iyeznr.  W sk az a ł  on m ia­
nowicie na  g łębokie  w zburzen ie ,  wywołane wśród 
Czechów zniesieniem  ro z p o rzą d zeń  językm rj d i .  polo

żył nacisk na to, że manifestacje i wykroczenia, 
które potem nastąpiły, muszą wywołać ubolewanie 
w każdym czeskim patryocio, i wspomniał o szko­
dliwych następstwach tych ekscesów dla przemysłu 
i handlu. Mówca podniósł konieczność zbliżenia się 
dwóch narodowości równych sobie na polu zdobyczy 
ekonomicznych.

Temu życzeniu dali już wyraz liczni przemy­
słowcy i kupcy zapomocą manifostacyj, do których 
przyłączyły się także szerokie kola z poza granic 
Czech i których rezultatem jes t  obradująca obecnie 
konferencja pojednawcza. Mówca spodziewa się 
w końcu, że powołani zaufaniem współobywateli mę­
żowie szczęśliwie wywiążą się ze swego zadania i 
znajdą podstawę do wspólnego porozumienia.

N o w y  a r c y c is k u p  k o lo ń sk i.
K o lo n ia , 17 lutego. Nowomianowany arcybi­

skup koloński, ks. S i m a r, przybędzie tutaj w po­
niedziałek, a we wtorek odbędzie uroczysty ingres 
do katedry kolońskicj.

Z p a r la m e n tu  fr a n c u s k ie g o .
P a r y ż ,  17 lutego. Podczas narady w Izbie 

nad budżetem wojny, zaprotestował minister wojny 
Gnłłifot energicznie przeciwko krytyce armii, wygło­
szonej przez refenta Pelletana. Armia jes t  godną 
zaufania kraju. Peliotan odpowiada, że wspomniał 
tylko o niektórych specjalnych brakach. Socjalista 
Fourniere żąda wyznaczenia komisji śledczej celem 
zbadania odpowiedzialności. Waldeck-Rousseau zwal­
cza ten wniosek, twierdząc, że prowadzenie śledztwa 
jes t  tu wyłącznie rzeczą rządu. Wniosek Fourniere’a 
odrzucono 440 głosami przeciwko 58.

Z p a r la m e n tu  a n g ie ls k ie g o .
L o n d y n , 17 lutego. W Izbie gmin oświadczył 

Campbell Bannerman w dyskusji nad kredytem do­
datkowym 13 milionów funt. szt., że wszystko co 
jes t  potrzebnem do energicznego prowadzenia wojny, 
zostanie rządowi bez zastrzeżeń przyznanem. Lord 
Salisbury oświadczył, że zarządzeń, zmierzających do 
powiększenia siły 'zbrojnej, nie należy przypisywać 
angielskiej żądzy panowania nad jak najszerszymi 
obszarami ziemi, lecz nieuniknionemu rozwojowi wy­
padków w Iudyach.

M o r d e rca  S ta m b u ło w a  z n a le z io n y !
B u k a r e s z t ,  17 lutego. Szef szpiegów ture­

ckich, Fitowski, któremu polecono czuwanie nad ma­
cedońskim komitetom rewolucyjnym, został wczoraj 
zamordowany przez należących do komitetu rewolu­
cyjnego, a przybyłych z Solii trzech Bułgarów.

Na podstawie listu, znalezionego w cholewie 
prawego buta Fitowskiego, aresztowano sprawców. 
Jednocześnie uwięziono szefa tutejszej filii komiteffl 
macedońskiego Trifonowa.

Wszyscy przyznali się do zbrodniczego czynu, 
a jeden z morderców, nazwiskiem Bojko U j e  w, 
oświadczy], iż jes t  m o r d e r c ą  S t a m b u ł o w a ,  od 
tak dawna poszukiwanym przez władze różnych 
państw.

Między Bukaresztem, Sofią, a Konstantynopo­
lem odbywa się żywa wymiana depesz.

W o jn a  A n g l i i  z  T r a n sv a a le m .
L o n d y n , 17 lutego. Biuro Reutera donosi z Ja- 

cobsdal pod datą 15 b. m.; Przekroczywszy rzekę 
Riet, obsadzili dziś Anglicy Jacobsdal. Opór stawiły 
im tylko małe oddziały Boerów, z którymi stoczyli 
Anglicy caiy szereg potyczek. Następnie rozpoczęli 
ogień artylerya, i wypędziwszy resztę Boerów, oczy­
ściła zupełnie okolicę. Dywizja generała Frencha, 
mając zabezpieczone tyły, posunęła się teraz naprzód 
i opanowała trzy brody na rzece Modder. Przy je ­
dnym z nich zajmował nieprzyjaciel silnie oszańcowa- 
ne stanowisko, musiał je jednak opuścić prażony o- 
gniem artyleryi. Następnie podążył Freneh szybkim 
marszem do Kimbcrlcy. Boorowie opuścili Alcksau- 
dersfontoin, które angielskie wojska natychmiast 
zajęły,

P r e to r y a , 17 lutego. Nadeszła tu następująca 
urzędowa depesza z Colesberg: We wtorek trwała
w dalszym ciągu zacięta walka. Anglicy stracili 60 
zabitych i ranionych, oraz 80 wziętych do niewoli. 
Oddziały sprzymierzonych republik poludniowo-afry- 
kańskich nic poniosły żadnych strat.

L o n d y n , 17 lutego. Nadeszła tu wczoraj na­
stępująca depesza lorda Robcrtsa: General Frencli
wypędził nieprzyjaciół całkowicie z pozycyj, zajmo­
wanych w stronic południowej od Kimbcrlcy, jakoteż 
z Alcksandersfoutcin i odparł ich po linię Oiifauts- 
fontein. Cały obóz Boerów wraz z zapasami żywno­
ści i anmuicyi stal się łupem Anglików. Anglicy 
stracili 20 ludzi.

L o n d y n ,  17 lutego. Izba gmin przyznała rzą­
dowi 12i 8 glosami przeciw 32 dodatkowy kredyt 
w wysokość 13 milionów funtów szter). na cele 
wojenne.

f S a p s z i a d ,  17 lutego. B iuro R e u te r a  donosi:  
Oddziały  ang ie lsk ie  p rzypuśc iły  12 b. m. s z tu rm  do 
fortu Eioff, atoli kom enda Boerów  z Johanncsbu .rga  
zmu.-dln je  do cofnięciu sic. Anglicy  pozostaw ili  na 
polu b itw y C zab itych  i 4 rannych ,  B ceru wie me 
pouiośji żadnych  s tra t .

G a zy , G o r  
K o ro n k i

sety . R ę k a w ic z k i,  
W s tą ż k i poleca, n a j ta n ie j » , \ j , 'i,ł Z, W -  u l ic a  H a l ic k a
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S b n & y n ,  37 lutcg'0. W  najLliźszycli dniadi 
Spodziewają się wielkiej rozstrzygającej bitwy pomię­
dzy Cronjcm i Rcbertscm.

1 L o n 3 y .r ,  17 lutego. Standard  donosi z We- 
di'li '1 pod dalą 15 lun.; Podług ur/.edowYcli donie­
sień, generał Frcnali przybył do Kuubcriey i jadł 
tego samego dnia kolacyę w klubie.

P r z e d  s e s j a  p a r l a m e n t u .
1 W ie i l e ń .  17 lutego. Dziś popołudniu odbędzie 
•się rada ministrów celem ułożenia dckiaracyi pro­
gramowej, jaką, rząd ma złożyć w parlamencie, oraz 
lisiy osób, które rząd zamierza przedstawić koronie 
do zamianowania czionkumi Izby panów.

W i e d s a ,  17 lutego. Przywódcy klubów pra- 
jwiry twierdzą, żc dotąd nio zapadły jeszcze żadne 
jurliwaiy co do postępowania przy sprawacli uzna- 
jiycli jako konieczności państwowe.

Kartele.
Wiedeń, 17 lutego. Fabryki szlda dętego po­

stanowiły podwyższyć ceny szkła dętego o 5 prc. 
'fukże inne gatunki podrożały. Rokowania w spra­
wie kartelu fabrykantów świec rozbity się.

Udaremniona ucieczka.
L u b i a n a ,  17 lutego. Rozbójnik R ó w n i k ,  

gkazany za morderstwo na, śmierć, przepiłował kratę 
ii okna. w więzieniu i usiłował uciec po dachu domu 
sąsiedniego. Spostrzeżono go jednak i po dłuższom 
Szamotaniu sprowadzono napowrót do kaźni.

Ł a d n a  n a g r o d a .i a
S s a n g a i ,  17 lutego. Ogłoszono edykt cesarski, 

wyznaczający 100.000 aelów nagrody temu, kto do­
stawi władzom żywych albo martwych dwóch zbie­
głych zwolenników partyi postępowej, Kang-Ju-Er)i 
j Liangiui.

E Ł n z rach y  s t u d e n c k i e .
R a y m ,  17 lutego. Podczas obchodu na cześć 

piordana Bruno przyszło do zamieszek między stu­
dentami tutejszego uniwersytetu. Kilku studentów 
Uwieziono, uniwersytet zamknięty do 1 marca,

N e a p o l ,  17 lutego. Wskutek rozruchów stu­
denckich zamknięto tutejszy uniwersytet.

Proces Zoli.
Paryż, 17 lutego. Proces Zoli rozpocznie się 

S marca, w Wersalu.
Z d r a d a  t a j e m n i c  w o j e n n y c h .

F a r y i ' ,  17 lutego. Dzienniki donoszą, że owym 
urzędnikiem skompromitowanym przez wydanie pa­
pierów obcemu państwu, był szef biura P h i l i p  p 
w ministerstwie wojny, który zbiegi do Anglii. Pki- 
Jipp miał wydać rządowi angielskiemu papiery, do- 
1;,czące tajnej misy i Leydsa, a także nazwiska okrę­
t u ’,' francuskich, któro miały przewieźć kontrabandę 
wojenuą^uo Trausyaalu.

  '■»»nwTrr:a&- -łO »-«anaB— --------
B e r n o ,  17 lutego. Zasądzony w sprawie „zde” 

na 15 miesięcy więzienia, buchalter K o l  i i w o d a  
z Gaya, został z ]>owo<lu choroby umysłowej z za- 
jkladu karnego przeniesiony do zakładu dla obłą­
kanych.

Depesza handlowe z d. 1 7  b.
K u n

Zn 100 rubli sr.
|Zu 100 matek 
ke-ihuik<nv!'ał

l w o w s k i :
płacą: lz7 ‘ —

_ ots oO
u-oo

żądają:

m .

12IMC
5 S \S 0
y.oo

^''5.C'^C22, 17 lulcgo îs o godzinie 12. minut 30 
o południu nocowano: Murki uiciitiockie 118*17, Renta majowa 
9*85, Węgiersku rentu koronowa 94*10, Akcye kredytowe 
jo  80, Kiedyiov\c węgieiski© 187 50, Bank anglo-austryuck 
2 4 x 0 , Uuionkunk 15u*—, iiunkvcroi<i l3u*5U, Lucudc: i>auk 
18*90, Kolej pun. 137(50, Lom budy 27*30, Klbenlhul 125*25, 
‘owurDyslwo akcyjne broni —- —- Akcye tytoniowe 133 50 Alpi- 
y 273 10, M urany; t 324*50, Orager Ki sen 595'—-
osy (ureckie 125*25 na wrzos. Ruble 253‘nO, 20-lranków — ■— 
oden-Jieuit - '—, I r a m w a y o  Akcye gub Uauku tiip.

f Tcndc-ncya spokojna.
ŁtScH*ihi!2 ,  17 Jutu go. O godzinie 7 2 m. 5 notowano:

[kredyty 236 40, Dasconto Coiumandit 154 60.
} Joiuieiicya słaba.
| 17 lutego. (Giełda zbożowa).
{ Pszenica na wiosnę 7*8(5 do 7*87, pszenica na maj czer-
jv/i7C 7'98 ao V 99, pszenica na jesion 8*09 do 810, zyto
jna wiosnę G'7 6 do 0 77, zyto na maj czerw.ec do—’—, zy-
jto na jesion 0*83 do 6 84, kulturyJza na maj czerwiec 0*39
Rio o 41, kukmydzii na czerwiec lipiec —* —, kukurydza na li- 
'pice sierpień —*—, owses na wiosnę 5*35 do 5 37, owies na 
imaj czerwiec *— do *—, owies na jesion — * do *—, rzepak
na styczeń i luty —■— do — —, rzepak na sierpień i wrzesień 
il2 45 do 12 5-j, olej rzepakowy na styczeń kwiecień 32*50 
,do 33 50.

Tondcncya indła.
Pogoda pięknu.

: jB5ji<;agr 17 lutego. Pszenica na kwiecioń 1900 r.
■7'CO do 7'68, na wrzesień 7 86 do 7*87, zyto nu październik 
i6*4l do 0 42, na kwiecień 1960 r 5*06 do 5x8, owies na pnz- 
,dz>eriuk —*— do *—, na kwiecień 1900 r. 5 09 do 5*10, ku- 
kutyer. a  na maj lu(:0 r. 0*— do 0*—, rzepak nu sierpień 1900 
r. 12-2o do 12 30

Olerty ograniczone.
kupna żadna.

Te a Jen ca a mdła.
Wy pogada a się.

rawinajanflea

Zbrodnia, czy zemsta?
W sp ra w ie  ta jem n icze j  śm ierc i  a d y u n k ta  kolei 

i>.a Majo. a  doehodą  n a s  nowo a u te u ty c z u e m i zezu a -  
• iii; p o p a r te  szczegóły .

J a n  M a je r  był chorym  od dłuższego czasu . C ier-  
p iąccgo  na rozm ięk czen ie  m ózgu , oddano do za k ła d u  
K u lp a rk o w sk ieg o ,  sk ąd  oddano  go żonie  p rzed  k i lk u  
dn iam i —  .jako chorego  n ieu lecza ln ie .  Do choroby m óz­
gow ej p rzyczy n i ła  s ię  cho ro ba  k iszek ,  to toż c h o ry  j ę ­
czał w śród  s t r a sz n y c h  boiów. P rzy  łożu chorego ,  uo 
k tó rego  w zy w an o  d ra  Z górsk iego  — siedz ia ła  żona, 
przychodził  rów nież  ry g o ro z a u t  w e te ry u a ry i ,  zna jom y 
M ajerów  p. F ra n c i s z e k  K.

Nagle ,  oneg da jsze j  nocy  o godzinę w  pół do 
3-cicj cliory u m ar ł .  P r z y  śm ierc i  jeg o  n ie  było nikogo 
prócz p a n a  K., k tó ry  do o s ta tn ie j  cli wili podaw ał cho­
rem u p rzep isan e  p rzez  d ra  Zgórsk iego  le k a r s tw a .

O śm ierc i  J a n a  M aje ra  poczęły  k rąży ć  ro zm aite  
w e rsy e ,  k tó ry m  c h ę tn y  posłuch dał  b r a t  tegoż, przybyły  
n a  pogrzeb , n auczyc ie l  z Z im nej W ody.

** *
P a n  F ra n c i s z e k  K., u k o ńczo ny  słuchacz  w e te ry -  

n a ry i ,  od k ilku  la t  p rz e b y w a  s ta le  w e  L w o w ie .  J e s t  
to cz łow iek  młody', la t  d w ad z ieśc ia  kilka, o ile n am  
w iadom o su m ien n y  i p racow ity ,  p rz y te m  n ad zw y cza jn ie  
ubogi. U t rz y m y w a ł  s ię  ze  szczu p łych  dochodów, ja k ie  
zdob yw ał p racą  po za  szkołą .  O d znacza ł  s ię  szczegó l­
n ie jszą ,  w  m ło dy m  w ie k u  z re s z tą  w y t łu m aczo n ą  s ła ­
bośc ią  do... kob ie t  —  ko b ie ta  go też  zgubiła .

Od dw u blisko la t  m ie szk a ł  on s ta le  11 n ie jak ie j  
p an i  M ertzow ej,  rzeko m o  w d o w y .  P a n i  M ertzow a, z a ­
m ie sz k a ła  p rzy  u licy  K rzyżo w ej bocznej —  j a k  z e z n a ­
ła ,  co do p an a  K., m ia ła  ba rdzo  p rzyzw o ite  in teneye ,  
ch c ia ła  go bo w iem  ożenić  ze sw o ją  s ios trą .  Czy d w u ­
le tn ie  w spó ln e  m ie szk an ie  pozwoliło  im  u t r z y m a ć  się 
w  d o s ta teczn y ch  g ra n ic ach ,  czy  s to su n e k  p a n a  K. do 
pan i M ertzow ej był ty lko  z w y k łą  w dzięcznością  z a  u- 
la tw ia n ie  m u  ś rodków  do życ ia  i czy  p an i  M. m y ś la ła  
zaw sze  ty lko  o sw o je j  s io s trze  —  o te m  n ie  w sp o m i­
n a  k ro n ik a  dn ia  dzis ie jszego , w y k a ż ą  to  j e d n a k  a k ta  
sądow e, gdy  p rzy jdz ie  do ro zp ra w y .

Od dłuższego  czasu  pan i M. z au w aży ła ,  że  F r a n ­
c iszek  sp ę d z a  czas po za  do m em , w y ś led z i ła  rów nież , 
że  łączy  go s to su n e k  w iększe j  zażyłości z p an ią  M aje- 
row ą. Nie mogło to pozostać  bez w p ły w u  n a  je j  po­
d ra żn io n ą  am bicyę .  Z a u w aży ła  rów nież ,  że  K. się u- 
pija, raz  zaś  zw ierzy ł  s ię  p rzed  n i ą , że  kon ieczn ie  po ­
trzeb u je  s t ry ch n in y .

*
W czora j  w ieczo rem  n a  in sp ek cy ę  policyi zgłosił 

się b r a t  z m ar łeg o  w raz  z p a n ią  M er tzo w ą  i uczynił  
donies ien ie ,  że śm ie rć  b r a t a  w y d a je  m u  s ię  p o d e jrz a ­
ną , pros ił  też o dochodzenie .  P an i  M ertzow a, p rze s łu ­
ch ana ,  poczyniła  z eznan ia ,  w  w ie lk im  s topniu  o b c ią ­
ż a ją ce  p an a  K.,  doda ła  rów nież ,  że  u  n iego znaleźć  
m o żn a  rów nież  s t ry ch n in ę .  „ M i a ł  e a  ką f  1 a s z e c z k  ę “, 
opow iadała .

N a  m ie jsce  w y p a d k u  p o jec h a ł  k o m isa rz  Ł y s a k o w ­
ski. W p o m ieszkan iu  M ajerów  nie  za s ta ł  nikogo, żona  
bow iem  była u sąs iadów . Za chw ilę  d rzw i p o m ie sz k a ­
n ia  s ię  o tw orzy ły  i w szedł p. K ., j a k  k o m isa rz  policyi 
z au w aży ł ,  nieco „ p o d c h m ie lo n y " .  W k ieszen i  zmaieziouo 
p rzy  n im  f laszkę  wódki.

K om isa rz  Ł y s a k o w sk i  rozpoczął n a  m ie jscu  inda-  
gacyę .  Z a p y ta n y  o s t ry c h n in ę  ■—■ K. zeznał ,  że m a  
w  is toc ie  w  do m u  flaszeezkę. P o je c h a n o  w raz  z n im  
do do m u  pan i M e r tz o w e j . .

K. schylił  się, ażeby  rzek o m o  z szuflady w y d o ­
być truc iznę ,  d o b y ł  z a ś  j ą  w  r z e c z y w i s t o ś c i  —  

a k  z a u w a ż o n o  —  z k i e s z e n i  k a m i z e l k i .
F l a s z e e z k a  n i e  b y ł a  p e ł n ą ,  b r a k o w a ł o  

t  r  o c li ę  z a w a r t o ś c i .
Z apy tan y ,  g dz ie  s ię  podz ia ła  re sz ta ,  pan  K. 0- 

św iadczy ł ,  że  zuży ł j ą  n a  ro zm aite  dośw iadczenia .  
O św iadczen ie  to j e s t  p raw d op od ob uem , n iem n ie j  je d n ak  
j e s t  p raw d op od ob uem , żo t ru c izn a  m og ła  z o s tać  zu ży tą  
d la  p a n a  M ajora.

P a n a  K. a re sz to w a n o ,  dziś zaś  s p r a w ę  oddano
sąd o w i k a rn e m u  do dalszego  badan ia .

*

Zwłoki J a n a  M a je ra  op iecz ę to w an e  odstawiono 
w czora j  w ieczo rem  do in s ty tu tu  ana tom icznego ,  ce ­
lem  p rz e p ro w a d z e n ia  sekcyi.

S ek e y a  odbędzie  sio dziś w ieczo rem , e w en tu a ln ie  
ju t ro .  Od w y n iku  ic j  za leżeć  będz ie  łos p a n a  K. Z n a ­
lez ion a  w o rgan izm ie  t ru c izn a  n ie  p o zos taw i żadn e j  
w ątp liw ośc i,  w p rzec iw n y m  zaś  raz io  c a ła  s p r a w a  s t a ­
n ie  w  św ie t le  z em s ty  za  miłość zaw iedz ioną-----

*
N aw iaso w o  dodać m u s im y ,  że s a m  fa k t  z n a le z ie ­

n ia  truc izny  p rz y  p an u  K. nie m oże  św iadcz)  ć p rz e ­
c iw ko m e m u  oboiążająco. S t r y c h n in a  j e s t  a r ty k u łe m  
n ied o s tęp n y m  tylko d la  p rzec ię tn ego  śm ie r te ln ik a ,  s łu ­
chacze  m e d y c y n y  j e d n a k  i w e te ry u a r y i  n ie raz  noszą  
przy  sobie tę truc iznę ,  k tó re j  zdobycie  n ie  p rz e d s ta w ia  
d la  n ich  zby tn ie j  trudności.

W y d a w c a  i  o d p o w ie d z ia ln y  r e d a k t o r :  

i  su aa i » 3 sb. w  f i l .  o  « a» o  w  « 15 S -

N A D E S Ł A N E .
Rubryka „ N A D E S Ł A N E *  nie pochodzi od redalccyi, 

która Luz za nią odpowiedzialności nie przypm ije.

W  a te lie r  d e n iy s ty c z n e m
L w ó w ,  M l i c a  E f ie tJ i ia ń s lŁ a  6 .

wykonuje plombowanie, wyjmowanie zębów boz bólu, wsta  
wianie sztucznych w złoeio boz płyty.

Lekarz Dentysta P, Schnlt
S y k s t u s k a  11.

L e czy  i op e ru je  w szelk ie  choroby ja m y  us tne j  w y k o ­
n u je  plomby sz tuczno  zęby t ca le  szczęki bez podn ie­

bienia, według' n a jn o w s z e g o  sy s tem u .

S f e r  § p  i  o w a  w c z j
do egzaminu na jednorocznych ochotników (Lifcolligonz- 
prułiing) rozpoczyna się z dniom 2. m a r c a  b r ,  w szkół 
przygotowawczej f$t. B S o te r o w o ta ł i i c s o ,  uiicn Podlowskioo 
go 9. Objaśnieniu, i wykaz uczniów aprobowanych na żądauie.-

Z r a i ł a u a  iiiosnicsziiimla.

Zakład dcntyseyczna-1 Su hniczny B. Bergera,
przeniesiony został do pasażu Hausmaua 1. S. Tamże wyko­
nuj o się sztuczne zęby i szczęki według najnowszych systo- 
stemów w kauczuku i zlocie bez podniebienia, tudzież 
wszelkie reparacyo w zakres dentystyki technicznej wcho­
dzące. P rzy  pomocy najwytrawniejszych sił pomocniczych 
zagranicznych, wykonuję wszelkie roboty pod gwaraneyą 

przy nader  niskich cenach.
K iiŁ Ł iiJ  p r z e s  c a ł y  f i a i e ń  o t w a r t y .

$ m 0 §

Dr. d e fty s ta  WSKTOR

■ z  ?-'C 1/
/

T / E m S  5 . c i s
^  Ć 7 7 f/-^ .

MAlSCf. FOtrCF C - , Ą ' f  >
S Z A M P A N Y :  '  ........  ’

V c n v e  C l i c g f u o t  „0>o» ;x“, słodki 
V c ;n ve  CSśeqEiot „ E H ty la iad" ,  ucmi sec 
I > n v e  C I i c q u o t  „Słcc*, sec

C E ic q i io t  „fi»i-y", tres-sec 
V e u v e  C l i c r j i t o t  „ 3 iru V .

Generalny zastępca na Austro-Węgry:

Gotilieb Kraus, Wisa I., Karntnerstrasse 21.

B ro w ar m ieszczański w  Ołomuńcu ’
od la t  przesz ło  3 0  d o s ta rcza jący  do L w o w a  sw oje , 
s łyn ne  w y rob y ,  o s t rzeg a  S zau . Publiczność  prfied wy-, 
zy sk iem , p o le g a ją c y m  n a  sp rz e d a ż y  'p iw a  l ichego s k ą d ­
inąd  pocho dząceg o  pod n azw ą  „ O ło m u u iec k ieg o ” w e  fla­

szkach  o e ty k ie ta ch  łudząco podobnych 
do p rzezeń  u ży w a n y ch ,  z a ra z e m  u p r a ­
sza  ISzan. Publiczność , by raczy ła  przy  
z ak u p n ie  p iw a  o łom uuieck iego  bu te lk o ­
w ego  zw ażać  n a  brzm ien ie  e tyk ie ty ,  
nad to  n a  z n a k  ochronny ,  k tó ry  u k a ż ­
dej flaszki m usi być w y o b ra żo n y  u a  

e tyk iec ie ,  w y ry ty  n a  kapsl i  i w y p a lon y  u a  ko rku .  Im ie ­
niem  b ro w aru  m ieszczań sk ieg o  w  O łom uńcu  b i a z  
W i s e ł  i  S y n ,  K rakowska. 14. G en e ra ln a  r e p rezeu tac y a ,

D r. J. "k O R M A N
lek a rz  chorób wewnętrznych  i dziecięcych, m ieszka 
obecnie  przy  pl. Krakowskim 7, (róg. ul. K rako w sk ie j ) .

B .  l a .

(lożywisnis w zm acn ia jące  nerw y.
B a r d z o  s k u t e c z n y  ś r o d e k  w z m a c n ia ją c y ,  s z c z e ­

g ó ln ie  d la  n e rw o w y c h .  —  D o s t a ć  m o ż n a  w a p t e ­
k a c h  i d ro g u e r y a c i i

Bauer Ł  Gom. Eescitn S. O. I®. 
Z a s t ę p s t w o  n a  A u s t r y ę : Karol 3?.'ady, W ie d e ń  I.

F ie is c h m a r k t  L
L e k a r z e  o c e n ia ją  to n  ś r o d e k  b a rd z o  p r z y c h y l ­

n ie .  W y c z e r p u j ą c e  o b ja ś n ie n i a  i p o u c z e n ia  g r a t i s  
i f r a n k o .

Podziękowanie.
P o w o d o w a n a  uczuciem  szczere j  w dzięczności za  

o k a z a n e  mi w spółczucie  z pow odu zgonu n ieodża łow anej 
pam ięci m ę ż a  m ego ,  zase ł tun  n a  te j d rodze  ta k  w im ie ­
niu w łasnom , jak o też  pozosta łych sierót, w szy s tk im  W nym  
P. T. kolegom , przy jac io łom  i z n a jo u y m  zm ar łego  s e r ­
deczne  „B óg z a p ła ć !"

Julia  Becikowa.
D rohobycz dn ia  17 lu tego 19U0. 905

4>e. I I .  10 .

Uśmiechnięte młode Gicze
ma się obrazowi wiosny opromienionej słońcem Ale nie­
mi skory do śmiania, czyni największe wysiłki przyzwy­

równa
joden skory , „
czaić się do śmiania z zamkniotomi ustami, aby tylko ukryć 
zepsute zęby. Smutno to na tężenie  byłoby zupełnie niepi - 
trzebnem, gdyby póki czas starali się o gruntowną pieięgna- 
cyę jam y  ustnej i zębów, używając wody uo ust, „KOSMLN “ , 
ponieważ ta Uesinfokcyonujo jam ę ustną, wzmacnia dziąsła 
i konsorwuje zęby.

Dzięki tym uderzającym zaletom, przenoszą wszyscy 
„KOSZUIN" nad iuno preparaty.

F laszk a  n a  d łuższy czas w ysta rcza jąca  2 koron . N abyć m ożna w ap te ­
kach , lepszych d rogueryac ii i sk ładach  kosińciyków  ; w juerslny  reprezon tan- 
nu  U alieyy : P io tr  ilik o la sc ii i  b -ku, Lwów.
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„SŁOWO POLSKIE" Nr. 81 z dnia 187 lutego 1900.

Celom położenia tamy nadużyciom niektórych re s tau ra  
torów, mam zaszczyt podać do publiczuoj wiadomości, żo

W S ' PIWO'OKOCIMSKIE
sp rzed a ją  na szk lanki tylko następu jące  firm y:

Naftula t f fo e i t J c r ,  Trybunal­
ska 12.

Wilhelm Aa‘iioScl, Batorego. 
Markus A d i e r ,  pl. Akademicki. 
Jakób A s ik i ,  Krakowska. 
Herman ISamnis, Hotel warsz. 
B 3 c is« I  Chorążozyzua.
A. I#«i*SsaiaiQ, Skarhkowska. 
11. BSlcJśLca*, ul. Łyczakowska. 
Ii. U rM C lte i* ,  Gródecka.
J. K is r l ic S i ,  Kawiarnia tea ­

tralna.
Jakób I F r i e d ,  Rynek.
K S i ń w  Chorążczyzna.
Osias S&arfsiuEtel,  Sykstnska. 
Adolf G rśissffeld , Janow ska 7. 
Antoni JBIerwSd, Bykstuska 14. 
Wilhelm BScliKiara, Kazimie­

rzowska.
J. H a n d w e r K e p ,  pl. Smolki. 
Jakób M e l l e i r ,  Sobieskiego. 
Iklward IEcIltvi!sr, Kopernika. 
August K o s t l s i e w i c s ,  Wało­

w a 13.
Wł. K o z l o w s S ł i ,  Gródecka. 
Adolf f ó j r a n s ,  Skarbkowska. 
II. K e i s s ,  -Jagiellońska. 
Dawid K c s s S e r ,  Pańska.
A. M c i i ,  Kopernika 10.
J. Ch. K re ia s d le E ' ,  piać Ber­

nardyński.
S Ł tt i ta e l ,  Gródecka 54.
Jan L u d w is ł ' ,  Krakowska 7.

- J Ł c i i o f e c i ,  Szpitalna.

Wojciech Ł o j r a c i ń s K i ,  Gró­
decka 79.

Jakób U i w c u J i e e l r ,  Trybu­
nalska 4.

Karo! S S aS io w s  l i i ,  Krasickich.
-). 3 f o w o £ e n i u l c .  K opern ika!
M. I B«macraatf, Rynek 7.
Karol IPa-ayibylsIiś , Teatral­

na  13.
Edward 4‘i c t r z y c I t S ,  Pańska 

1. 17.
S. I f i e i e h ,  Rynek 5.
Abraliam BGitLfecEąy, Kazi­

mierzowska.
Maks ISa i lJs I ic rg ,  Gródecka 

(Bema).
Antoni I t e id z i rS s l i i ,  rost. kol
A. SaosłBcaselt ie tH,Gródecka.
Herman S a iz ib e r j j ' ,  Kołłątaja.
S. S c h a n i n t ,  Rynek.
Osias SeteWJłE*2e i ' ,  Gródecka.
S. S c J t a l l ,  Każmierzowska.
J. StclsMfdcJiOW, Chorążczy- 

zna.
J. TencMiłaiiiBS, Jogieliońska.
Jan  W a ż n y ,  CzamieckiSgo.
A. Cli. W cuss!beS’S', Gródecka.
H. A T o l l l s c I i ,  Gródecka.
H. i S i m m c t ,  Kazimierzowska.
Leonard Ż y c s y u s S i i ,  Zybli- 

kiowicza.
S. Z u c S ie r j u a M ,  L. Sapiehy.
J. KucŁcerisaain, Zimorowicza

Główne zastępstwo ł skład piwa beczkowego

u pp. Ozyssza i i x ! a  i Syna ulica Bogusławskiego
T e ie f fw a  W r .  6 .

12.

TeSkład piwa ilaszkowego u p. W i e s c r a ,  ul. Sykstuska 14. 
lefon nr. 149.

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w  pismach 
lwowskich nazwiska restauratorów, którzy p i w o  o K o c im -  
sK&e sprzedają, a  nadto zastrzegam sobie wystąpić w  drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa pod marką oko­
cimskiego.

J A I ¥  CnOiETZ, browar w Okocimie.

" 'v V  y d a w n l c t w o

Salonu malarzy polskich
w  K ra k ow ie  

(odznaczone ziołem medalem)

Widoki Lwiego Grodu
Karty pocztowe
kolorami) wykonane według orygina­

łów Prof. TAM)OSA
C e n a  © O  c t .

Pijsiia Zaczarowane Kolo
(senzacyjna sztuka teatralna od­
znaczona na  konkursie  drama­
tycznym) SB S ł l j ę ć  z natury  
wykonanie według najnow sze­
go sposobu fologr. (piatynoty- 

pie) artystyczne karty.

Gona kompletu H  kart poczt. 6 5  ct
Za nadesłaniem należytośei 

za przolcazom pocztowym w y­
syła fr a n c o .  228

W ydaw nictw o Salonu m alarzy polskim i
w K rakow ie .

Odsprzedającym Rabat

K A S I
ż e l a z n e  © s n i o t r w a l e  po
cenach fabrycznych od 50 złr. 
u S. BINZERA, Kraków, ulica 
Pańska 1. 9. 34

lupy anielskie ze znanej f a S b r y k i  
Is o E s s e a -w ó w  w  J Ł e -  
©feejrssSfta-iłe. — Naj­
zdrowszy i najtańszy 

środek żywności. Zawartość pożywna według urzędo­
wej analizy SGóA/o. — Celujące .smakiem i prędkością 
przygotowania. —  Prospckta i próbki na żądanie gratis.

Zamówienia przyjmuje: 1

EBiua*o ul. S y k s t u s k a  27.

P rosim y rez  sprfflow ać, lo w ystarczy
rawdziwa wschodnia

Fiali- Kawa figowa
najlepsza i  najzdrowsza, oraz 

najwydatniejsza.

Fiali-Kawa ligowa
najlepsza domieszka do kawy.

Za dobroć się gwarantuje.
!JSS8?~ Dostać można wszędzie.

Fabrjdca figowej kaw y sło­
dowej RS. E^iaSś, Wiedeń, 
V I/2 , MiUergusso 20, założona 
w rokn 1860. 24

W e Lwowie u J o z c B i i  
K a m p l a ,  ul Kołłątaja 1.

L. 479 O g ł o s z e n i ©  i l c y t a c y l .

©

I W
£
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i
a

W a r s z a w a  w e  L w o w i e .

1  Restauracji Pilzneńskiej
w Hotelu Francuskim we Lwowie.

Śniadania po w arszaw sku 60 ct. Covert śnia­
dankowe, składające się  z  4 dań. W ódka k u ­

ja w ia k  i  ku jaw ianka  w łasnego w yrobu.
W  czwartek i niedzielę Flaczki po warszawsku 
i kuoabialc li tewski — Obiady 1 zł. 10 ct. — 
Covort z 7 dań po zł. 1‘10, jakoteż  według karty  

z doborowych potraw.
Po teatrze Covcrt z 3 dań 70 ct. W  piątek 

ryba  po żydowsku. Szynka n a  gorąco z grocho- 
wem pirem. 1% 'apoje K r a j o w e .  WINA austry- 
ackie, węgierskie i zagraniczne. 576

K reślę  się  z  w ysokiem  poważaniem

Jan Franciszek Nowakowski.

©

©

p»*«

na popęd ręczny, konny, parowy luli elektryczny dla
gospodarstw, csgielń, właścicieli lasów, przedsiębiorców budów. etc.

Ba sprzedaż! Do wydzierżawienia!
Paten tow ane  ło ż y sk a  w a lc o w e  021

o 5 0 % -e m  zao sz c z ę d z e n iu  o l iw y  i s iły  p o c ią g o w e j

ROESSEHAM i 
KOLE E Ż E liZ E M IK O P P E U

L w ó w ,  ulica Chorążczyzny 1.17, (Dom naftowy).
*85®

Celem oddania w  przcdsii/o:' rsiwo budow y m urow a­
n e j sześciokh tsow ej szk o ły  m ęski j i  że ń sk ie j w  Zbarażu, 
ogłasza sio w m y ś l uchw ały R ady  m ie jsk ie j  z dn. 13 lu ­
tego 1900 1. 479 lic y la cy ę  p rzez  ; emne o ferty , k tóre  do 
dna 5 marca b. r. <l.o g o d zin y  12-t. j  południe na ręce  
podpisanego burm istrza  \r Zbarażu i. : j.slć można.

Do o fert na leżyc ie  ostcmplowa :ych na leży  dołączyć 
w adyum  w  w ysokości 5°/o cen y  wy wołania i  deklaraevę. 
że oferującem u znane są szczegółow e i  ogólne warunki 
budow y i że  zobow iązuje się  w arunki w  zupełności w y ko ­
nać. Kw ota w yw oław cza w ynosi wedle ko szto rysu  02.162 
z!. 46 ct. (sześćdziesiąt dwa ty s ię c y  stosześćdziesią t dwa 
złr. 46 ct,}.

Przedsiębiorstw o budow y będzie oddane tem u o fe­
rentowi, k tó r y  poda n a jw ię k szy  opust z  ceny  w yw ołania  
i na zaufanie zasługiw ać będzie, a za tw ierdzenie o fert za­
le ż y  od uznania R a d y  m ie jsk ie j.

Plan i  ko sz to ry s  na budow ę rzeczo n e j szko ły , tu ­
dzież bliższe w arunki h c y ta c y i są do p rze jrzen ia  w  go ­
dzinach urzędow ych  w  tui. urzędzie gm innym .

Zbaraż dnia 14 lutego.
309 Burmistrz:

J a k ó b  K ruk .

Zakład ogredniczo-hanrilowy 
F . W .  S T / m C K A

we Lw ow ic-Podzam czc,
ul. Zborow skich 7 i  9 poleca  
po na jtańszych  eonach z św ie­
żych  kw iatów . E B u U ie ty  łka­
li© w e ,  ślubne, im ieninowe. 
B u kiec ik i ko tylionow e, K w ia­
t y  cięte itd. — Zamówienia  
z  p ro w in cy i uskutecznia  się  
na jtan ie j i  najstaranniej. (518

ZZS3T Telefon air. 2S0. "SIL

Ks. K n e ip a
m ydła toaletowe

sporządzono ii tylko z naj­
czystszego neutralnego mydlą 
zbożowego, zupełnie hygioni- 
czno utrzymują skórę w świe­
żości i smagiości. Za sztuko

2S  centów’. 624
M u c f js a  czysto mydle leczni­

czo z dodatkiem arniki i ka- 
cendnly przeciw7 pękaniu 
skóry.

H a e i p a  mydło Focmnn grao- 
oum, przeciw chorobom 
skórnym, zaskórnikom, wą­
grom etc. (żóite).

K n e ś j j a  mydło ziołowe, przy 
liszaj ach zakorzeniony ch, wy­
rzutach podskórnych, pla­
mach wątrobianych (oiomno- 
zielono).

K n e i p a  mydło tormentilowe 
z ekstraktem tormentilowym 
przeciw różnym zanieczy­
szczeniom skóry (brązowe)

K n e i p a  mydło z kw iatu  ko­
niczyny, przeciw7 reum aty­
zmowi, podagrze i szkroflom 
(zielone).
Nabyć można w drogueryi

AIsjsego Schaffcra
w K lajenftirc ic.

SfajScpiiz.-j
w odą do u s t

j  zalecaną od 50 lat przez profe­
sorów radców dworu O p p o l -  I 

| z « r n ,  S e 3m i 4z i e r ; i ,  K a ś ia z -  
b a u e r a  i innych je s t bez za­

przeczenia

| Woda anaterynowaj
D r.J.G . Poppa w  Wiedniu
c. i k, nadwoniegro dentysty, 

we flaszkach po 1 zł. 40 ct., 3 zł, 
i 50 et., k tó ra  zadziwiająco działa 
na wszystkie dolegliwości ust 
i zębów, bolo zębów, cuchnący 
oddech, chwiejące się zęby, 
wzmacnia dziąsła, utrzymuje zęby 
do późnej starości, chroni prze­

wód pokarmowy od gnicia itd.
Proszek do zębów 63 ct. Ana- 

terynowa pasta do zębów w szkla­
nych słoikach 70 ct.' w pakietach I 
35 ct. Plomba do zębów 1 zł. i 
Aromatyczne mydło ziołowe prze- I 
eiw nieczystości skóry 30 ct.

; W© wszystkich aptekach, 
drogoeryach, składach ^ , 

j perfum. JjŁ
Prawdziwość gwarantuj© ©  1 

tylko flaszka, jak  obok sto- 
| jąca, z niebieską etykietą 

francuską i moją firmą zło-* v ' 
tem drukowaną. ,  ,

I ir i -d

l a in e  dia goiaopii s ią !
Jako fachowiec polecam: 

B r z y tw y  w łasnego w yrobu, 
angielskie, so lingcuskic i 
szw ajcarskie, przód wysl uniom 
wyprobowuję, w razio nionci::- 
nia się na  włos nabywcy, wy­
mieniam

. m i r  l a  aj 15 ł iK  
nożownik, Lwów, Halicka 6.

W ycią g  z  listów : 
Serdeczną przesyłam Panu po­
dziękę za brzytwę, albowiem 
je s t  bardzo dobrą i niedrogą 
Proszę wysłać taką samą drugą.

J. Urbanek, Nienaszów.
Naprzód dziękuję za przysłano 
brzytwy, gdyż są bardzo dobre, 
upraszam o przysłanie jeszcze 
jodnej. -■ * 522

St. K ulig , Ruda.

C t a e Ł e m  p r z e m y s h .

j e s t  wymieniony wspaniały garnitur z prawdziwego 
srebra „Britania", składający się z 5© sztuk, ko­

sztujący niezwykłą cenę 6 ałr. 60 ct.
w i l  l i d  6 sztuk najlepszych noży stoiowych „Britania'7, 

z prawdziwą angielska, klingą,
G sztuk z amor. srebr. „Britania" widelców z jednego 

kawałka,
12 sztuk iyżok stołowych z amer. srebra „Britania"', 
12 sztuk łyżeczek do katvy z amor. srebru. „Britania", 

1 sztuka chochla do zup z amor. srebra „Britania",
1 szt. chochelka do mleka z amer. srebra „Britauia",
2 sztuki kubki na ja ja  z amor. srebra „Britania",
2 sztuki ofektownych lichtarzy stołowych,
1 sitko,
1 patentowany przyrząd do gotowania,
6 sztuk najlepszych nożyków do owoców z rączką 

porcelanową,
C sztuk najlepszych widelców do owoców z po- 

 cekinową rączką,
66 sztuk razom 6 złr. 60 ct.

Powyższo 66 przedmiotów możemy odstąpić 
za minimalną cenę 6 złr. 60 Ct. Srobro „Britania" 
je s t  zupełnie białym metalem, który zachowuje po­
łysk srebra przez 25 lat, za co się gwarantuje. 
Dia najlepszego dowodu, żo ton inserat opiera się 
na rzeczyw istej prawdzie, podajemy następująco 

l»r?lMaezme © ś w ia jP ta e K i© :
W  razio, gdyby przysłany srebrny garnitur 

„Britania" był nieodpowiednim, zwrócimy bezzwło­
cznie zapłaconą nalożytość. Ktokolwiek tylko tegoż 
potrzebuje, niech sobio zamówi wyżej wymieniony 
wspaniały garnitur, który przodewśzystkióm nadaje 
się jako

podarek weselny i uroczyslościowy
również dla Jiotołi, gospod i  lep szy ch  go sp od ars tw .

Dostać można tylko

w  d o m u  e k s p o r t o w y m  ] ^ ix ’a
dostawcy Stowarzyszenia domu nauczycieli itd., zaprotokolo- 

i  wana ilrma, is tniejąca od 30 la t

Vsi«.

W i e d e ń  O /s ,  l * r a t e r s t n -» s s e  A « .  f .. » R
W ysyła się za pobraniem lub za poprzeduiom <■' 

wysianiem pieniędzy. 4397 33 J
Prawdziwe tylko z marką ochronną. r„->
Posiadamy liczno lis ty  póohwalno.
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r e j a  w s * « I K i e  z a p y t a n i a  
P ®  «ł(3|łOłvia (! a  AdsiaiMŚi- 
.w tracy a .  t y l k o  t»o o t r z y ­
m a n i a  5  e t .  m a r k i .

Drobne ogłoszenia.
Kupno ! sprzedaż.

T W a j n o w s a e
P ®  Fartuszki,  Płaszczyki, Su­
kienki, U branka zadziwiająco 
łanio. S i r n t o a a m i , Karola 
Ludwika 33 (róg ulicy Stani­
sława. 914

S A /y l s o rn a  k a w a 1/! kilo 75 
et., „Syryusz” ul. 3 Maju

1. 2, Lwów. 840

A d a i n  B r a t k o w s k i ,  ul.
W ałuwa 1, we Lwowie 

poleca n iezaw odnej konstruk- 
c y i łapki na m yszy , k tóre  
przez uduszenie bezw strętne  
gin:}, sztuka  10 ct. 656

j$:5$ y f l l a  t o a l e t o w e  zna- 
ko m ite j ja ko śc i sztuka  

po 28, 40 i  CO h a le rzy  
poloCa fabryka mydeł i świec 

33 . i  X. ^ r i e d - r i c l i ó - w  
Lwów, K rakowska 13 

i Lelewola. 7G6

1]

za gotówkę kupują

J .  J a c o b i  & 6°
W ien V/2 S f lió n t ir i i iM s tr a s se  nr. I3l. 

Oferty z próbkami tam.
I

In teresy m ajątkow e I
i  l a a u d l o w c .  |

1 rwiW4gl,wj-ć/ejd.) B

wspaniało urządzono i 2 par­
cele frontowe — sprzedam za 
przystępną ceno. Wiadomość 
Orfo urn Klingsberga. 902

■Hrg^orzyst iny  I n t e r e s !
jiilśL Dzierżawca młyna blisko 
Lwowa poszukuje spólnika. 
Młyn miele częścią parą, czę­
ścią wodą 1800 m. c. pszenicy 
miesięcznie, czynsz dzierżawy 
wynosi rocznie 1050 zł. Listy 
pod „Wilhelm" przyjmuje biuro 
dzienników Buchstaba, Lwów.

912

J J n t e k a  wraz z realnością 
*»  iub boz tejże, j e s t  zaraz do 
sprzedania w Chyrowie. Bliż­
sza wiadomość na  miejscu. Na 
korespondencyo nio odpowiada 
się. 921

Sprzedam dzo" "intratną r e ­
alność, Lwów, Karmelicka 0. 
(Obok Namiestnictwa), 917

ł S / s p a n i a S y  s k l e p
o» dzeniem i pięknyn

z urzą- 
pięknym porta­

lom do odstąpienia Rofloktnnci 
zechcą adresować „Pryneypal- 
n a  u lica“ Lwów, posto restante.

920

"§ J | |o  s p r z e d a n i a  kamioniea 
piątrowa w rynku w Ja- 

worowie. Zgłoszenia Lachowicz 
Jaworów. 7G5

A p te ka  realna w  m ieściepo- 
“  wiatowem, z obrotem z ł  
20.000 rocznie, je s t  z  w olnej 
rę k i do sprzedania. „M. A A 
A je n c y a  dzienników , Pasaż 
Ilausm ana Lw ów . 859

B5CSE2EK21

M ieszkania i sklepy.

T o o f a o  I M -  Pięta*©, 7!i
u d  La Pokój i kuchnia do 

najęcia. 902

TT e o n a  S a p i e t e y  1. 3 7 ,
l 4 pokoje frontowe z bal­

konem i kuchnią  I. p., 3 po­
koje z kuchnią 11. p.. Fronto­
wy duży sklep z pokoikiem 
do wynajęcia. 885

0 0  n a j ę c i a  3  pokoje z ku- 
“■* chnią. Pokój umeblowany
1 stajnia. K u r k o w a  4 4 .

łŁ t e l i e r  f o t o g r a f i c z n e
w P}.S!lzu Hausmana za' 

raz tło wynajęcia. Wiadomość 
u właściciela. 838

T~~)<tEioaEc kawalerski od 1 
marca do najęcia, ul św. 

Mikołaja 14, II. p. S70

T o p o se m  k u  j ę  4 pokoi z przy- 
■™- nalezytościami od d. 1 
marca. Adresować Długosza 1 
mioszkanie nr. 3. S7G

^ t a l e  p i e r w s z e  p i ę t r o
ewentualnie podzielone, 

Grodzickich 2, róg Dominikań­
skiej i Rynku. 600

Doniesienia różna,

C H O R O B Y  weneryczne
obojga p i c i  i z a s ta rz a łe ,  sk ó r ­
n e  choroby kobieco i narządu  
moczowego l e c z y  radykalnie 

spocyalista 3 D r .  IF t r i s e ł t a -  
llażmierzowska 3 II. piętro.

anonsowanie w 
itloiiOiiilD dziennikach usku­
tecznia najtaniej Biuro Jm- 
pressajLwów Mickiewicza. 916

Dobrze, lecz gdzie
Poprzedni pomysł sam uczyni­
łeś niewykonalnym, konieczno 
tu wyjaśnienio ustne; termin 
niezmieniony. Nadzieja w W ie­
liczce. 923

Madaje każdym skrzypcom 
tony najpiękniejszej b a r ­

wy, art. Korektor, Mickiowi- 
cza 22. 918

gigi korony  zapłacę za ka­
psuł żden dokładny adres pp. 
Edward K orecki w r. 18S5 
b y ł we Lw ow ie. Dr. W ikto r  
K ikin g er b y ł w  Krakowie, 
no m ed W alerym i Kęp licz 
b y ł w Stanisławow ie, K azi­
m ierz F o lu szyń sk i b y ł  w  S ą ­
dow ej W iszn i. W iadom ość  
ul. św ię te j Zońi 11B  u wlaść. 
domu. 861

Szukain dla mej siostry, izrael. 
intol. gospod, panny z 4000 

koron posagu urzędnika lub 
podurzędnik . nauczyciela lud., 
starszego podofie. rachun. itp. 
Dyskrecya pod siewom honoru 

Zgłoszenia, Biuro anonsów 
Buehstab. Lwów — dla Dra N 

908
S a  s | j « s « fo  w a rs s a w s l i i !

Zakład chemiczny 
c z y s z c z e n i a  p i a m
przyjmuje do chemicznego czy­
szczenia, odnawiania i praso­
wania bez prucia wszelkie u- 
biory męskie i suknio damskie. 
Na żądanie czyszczę ubiory za 
pomocą pary  w przeciągu kilku 
godzin. ż  poważaniem

B e r m a n  W e i s s ,  
u l  Kołłątaja 1. 5 (naprzociw 

368 polioyi).

P » s a 2  raaasanana

Lwowskie Fotoplastikon
(46 razy premiowano)

Od d. 18 lutego do 24 lutego. 
S ta c y a  k l im a ty c z n a

: E J 3 n . r N A r s i i a .
w Tyrolu .

W s t ę p  4 0  c e n t ó w ,  "łg jg

Po  ż  y  c  a  l i  i  w y r a b i a m
urzędnikom państwo­

wym, k ra jo w y m , kolejo 
wym, profesorom, oficerom, u- 
rzędnikom wojskowym na 12 
lat do spłacenia ratami miesię- 
cznomi. Oferty pod „Pożyczki” 
przyjmuje Ajencya Dzienników 
w Pasażu Hausmana. Na odpo­
wiedzi dołączyć trzeba markę 
Na anonimy sie nio odpowiada.

837

ł S ^ a n i  zaszczyt polecić Szau. 
Iyjm. p  y  Publiczności mój 
znacznie powiększony, w no­
we zapasy zaopatrzony

Skład perskich, dywanów
znajdujący sie przy ul. 3 Maja

1. 2. 1. p.
Przyjmuje również do napra­
wy wszelkie dywany wscho­
dnie, któro artystycznie na­
prawione będą. Z szacunkiem 
A. ZUCKER, ul. 3 Maja 1. 2., 
I. piętro. 883

! la !ź 6!!s!w0 L
rząd gospodarstwa wychowanie 
i kształcenie dzieci z a  w i l £ t  
i  ssoBKicsaStaii ie .  Pensyoni- 
sta rostante Lwów. 903

A dwokat Dr. B ergw erk  
w  D rohobyczu, poszu~ 

ku je  rutynow anego  ko n c y-  
picnia. 922

~WS)ani Osowieeka  zocheo się 
zgłosić po 2 listy na 

pocztę. Proszę o to. 881

I  Posady i za jęcia .
u) P oszukiw ana .

Piwomai
36 lat mający z ukończona I. 
klasą realną z chubnomi świa­
dectwami przyjąłby chętnie 
miejsce w Gnlieyi browarnilca, 
podbrowarnika lub zastępstwo 
właściciela browaru pod m ier­
nymi warunkami. — P. pośre­

dnikom sutą nagrodo.
Adres pod Oberbraumoister 

Loehkow p. Radolin. Czecliy.
S45

W  e ś n i lŁ  e g z a m i n o w a n y
110 letnią p rak tyką  w kra ­

ju  i zagranicą, energiczny ad­
ministrator, obznajomiony zna­
komicie: z  r a e y o a a l i t e s a s
g o s p o d a r s t w e m  r y f o n e m ,  
z pomiarami, pareelacyą i me- 
lioracyą gruntów, osuszaniem, 
nawodnianiem, z budową szluz, 
grobel, dróg, budynków etc: 
z oksploatacyą torfu, z kulturą 
łozy koszykarskiej ,  climiciu 
ctc. Z fachowych szkół i do­
tychczasowych posad świade­
ctwa najclilubniojszo — poszu­
kuje odpowiedniej posady.

Łaskawe zapytania Poste re ­
stante L. R. gł. poczta Lwów.

777

młoda, posiada- 
J?.pa egzamin 

z buchaltcryi i 
prak tykę w  tejże, tudzież wła­
dająca dobrze językiem nie­
mieckim, poszukuje stosownej 
posady. xaskaw e zgłoszenia 
pod lit, Z. Z. przyjmie Admin. 
„Słowa Polskiego.

b) Zaofiarowane.

rm  a ra;}«l Państwa Konty 
przyjmie koniuszego. - -  

Zgłoszenia wysyłać Jasionów 
op Podhorco koło Złoczowa. 
Odpisy świadoctw nie zwraca.

664

fff ld o ln y  pom ocn ik o trzym a  
ko rzys tn ą  posadę w  han­

dlu galanteryjno-drobiazgo- 
w ym  A ntoniego M ilew skiego  
w  Sam borze. W ym agane są 
bardzo dobre re fereneye . 911

TM dolnych i w ypłacalnych  
z a s t ę p c ó w  na prow in- 

c y i dla sprzedaży s ły n n yc h

Rowerów Waffenrad
p oszuku je  generalne zastęp­
stw o państw ow ych  fa b ry k  
firma  W il i  t o r  B e r g e r ,  
Lw ów , ul. A kadem icka  1. 8.

6 01
RSSody człowiek, z dobrze 

ukończoną szóstą klasą 
gimn., znajdzie umieszczenie 
jako praktykant w aptece Ty- 
śmionickiej, może być taki, 
który jes t  już w drugim roku 
praktyki. — Należy nadesłać 
własnoręcznie napisano cnri- 
culum v!tao i fotografię. 848

KSSoSFEełbtsję ekonoma mło- 
-™- dego, energicznego, 
pierwszeństwo z szkołą czer­
nichowską, również magazy­
niera, znającego się dobrze na 
czyszczeniu zboża i chowie 
bydła, obaj żonaci Zgłoszenia 
pod Ageuor Łobodziński, Psary 
(dworzoc). 852

r a ń s t w o  I Ł o j a t y n  po­
szukuje leśniczego facho­

wego, energicznego, młodego, 
ma być żonaty, na ordynaryę, 
w zakres  czynności wchodzi 
chmioiarnia. Żąda się odpisu 
świadectw, które się nio zw ra­
ca Adres: Właściciel dóbr Ro- 
ja tyn , p. Sokal. 854

Ad w o l& a t  A f c s i d a  w  S a -  
KIOSUI JBOiiEUlltBlje liOtl-  

c y p i e n t a .  873
;upf] do p r  a k ty  ki poszu  

OiilUpuu k u je  cukiernia D. 
Schólza w P rzem yślu . 896

CTgjawMimiiiMESE/SaSEESESSa

L>fw J  U -i b  V.’ ii Si i  •a nsEiaa.
fo«acZia4tcryi s y -  

s t e a a a t y c z m c j  udziela 
w odrębnych kursach gromiai- 
nycli Panom i Paniom L. E. 
Yeltze, Lwów, Krakowska 7. 
Wpisy przyjmuje codziennie 
od godz, 2 do 3 popołudniu.

730

~  c lŁ c y e  francuskiego, nio- 
mieckiego konwersacyi. 

robót kobiocych. Józctą ta  9, 
J. p. 915

R O W E R Y s S y u n e J  p i o r w S E o r z ę d n e j  s t y r y j -  
K&ŁieJ f a b a -ylifi „ C o u r r i i * ” M o d e l i  

4 9 0 0  r  w yb o rn ej ko n s tru kc y i i 
so lidnej trw a łe j budowy, wagi 12̂ /n 
kilo, unosi ciężaru 110 Id., w łącznie 
z  latarnią aeytclynow ą, dzw onkiem  
i przyrządam i. Gwarancya 2 lotnia  

za dobry liiateryal, le kk i chód. polecam  za cenę 80zł. 
D am ski row er 90 zł. Sprzedaż ty lko  za gotów kę.

C ł i ó w n y  s f t l a d  r o w e r o w

WE, E m n ^ f e a p & im
IX . B er^Jasse  2. W IEDEŃ.

Odsprzedawcom ze w zględu na bardzo n iską  
cenę rabata nie daję. K orespondencya polska. 783

G łó w n y  j a r m a r k  w  B u k o w s k a
odbędzie się w dniach 2 8 .  2 7 ,

1 9 0 0  r.
2 8  łu tegr i 1 m arca

926

K A W Y  znakom, w smaki

_t3 :a .:n .ćŁ e l z a ł o ż o n y  " w  r .  1 7 S 9 .

FRYDERYKSCHUBUTI
w e  L w o w i e ,  IK ym eli  1. 4 5 .

p o l e c a  2o.a , j ta ,2i i e j : 839

H E R B R T Y  czarne
a r o m a t y e z a i e  siln ie  na­

ciągające.
Cena za pół kgr.

Congo Nr. 1 zł. i -90 
Souclioimjf nr. 2. 2 30
Souchoung, zbio­

ru majowego 
powszccJmie łu­
biana . . .  3 ‘— złota Jawa 

4-

Cena za pół kgr.
Ceylon nr. 1. .

„ nr. 2.
„ nr. 3.
„ nr. 4.

Perłowa . .

Kongo-Kaisow . Mocca arabska

^  Najlepsze okruchy herbaciane
^  1/2 S i lg .  1 - 5 0 ,  ! ' § »  i  3 - 3 0 -

A q1 |m  0 7 (0540,0 ? Przez innych ogłaszane 50 sztuk 
Uc*Łs » nastawy mniejszej wartości
kosztują u umie tylko złr. 4-50 —  jednak nie mogę 
ch polecić.

W i e l k i  k r s i e l i !

W

'< tai

Nowy York i Londyn nie oszczędziły i sta­
łego lądu i wielka fabryka wyrobów' srebrnych, 
widziała się zmuszoną wysprzedać cały swój zapa- 
za malem tylko wynagrodzeniem za pracę. Jestem 
upełnomocniony to uskutecznić Wysyłam z<tem 
każdemu za zwrotem 6 zł. 60 ct następująco 
przedm ioty:

6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą angicl- 
j, ską klingą,

6 widelców z jednego kawaika amoryk. pat 
srebra,

6 łyżek z aineryk. patent, srebra,
12 łyżeczek z ameryk. patent, srebra,

1 chochla z ameryk. patent, srebra,
1 chochelka z ameryk. patont. srebra,
2 kubki do jaj z aineryk. patent srebra,
6 angiel. spodków Yiktoria,
2 wspaniale świeczniki,
1 sitko, 2423

 1 rozsypywacz cukru,
4 4  przedmioty tylko za zł 6 . 6 0 .

Te 4 4  przedmioty kosztowały dawniej 40 zi. 
a  obecnie można je  mieć za tę niską cenę zł. 6 'Ct>.

Amerykańskie patentowane srebro jost na 
wskroś białym metalom, który barwę srebra 25 lat 
pod gw arancya zachowuje. Najlepszym dowodem 
żo to ogłoszeuio nie je s t

ż.adiBem o<szsjl£.aństw«ni, 
zobowiązuję się niniejszem publicznie, zwrócić 
każdemu pieniądze bez trudności, komu towar się 
nie spodoba. Niechaj więc nikt nio opuści sposobności 
nabycia tego wspaniałego garnitniu, który szcze­
gólniej nadaje sie na

stosowne ta p ir a t s i  weselne i o l f c i ś G i o s
jak  niemniej dla I s i i i i l e f fo  t l o t a t o s l w a .

Dostać można ty l lc©  pod adresem:

m
Dom eksportowy amerykańskich patentowanych to 

warów srebrnych.

Wien Ł ,  Remlirandstrasse 19/ Ł  —  Telefon Np. 7114.
W y s y S I ł a  n a  i» s* o w in c y ę  za. s o l ó w k ę  

l u b  z a  zuli&s.Uiy
Ł*i‘OSi3 c l 4L <to ce„. s a c B c n l a  1 9  c t .

Tylko m arka  ochronna obok stojąca, zapewnia 
prawdziwość.

Wyciąg z pism uznania:
K r a k ó w ,  21 maja 1899.

Posyłkę Pańską otrzymałam i jes tem z niej tak  zado 
woloną, żo posyłam dalsze zamówienie.

Ks:ężr.a Amalia Gzetwertyńslca 
Z nadesłanego towaru bardzo jes tem zadowolona.

Posyłkę otrzymałom, jes tem z niej bardzo zadowolony 
Gaad (Węgry), 1 września 1898.

H" C. Ciiotek-Gudeniis.
Z nadesłanego towaru bardzo jostem zadowolona. 

Krystynopol, Gaiieya.
Siostra iouiina, przełóż. Tow. N. P. Maryi.

Z przysłanej zastawy jes tem bardzo zadowolony i pro- 
ę o nową posyłkę.

Lubaczów, Gaiieya. | Babic, kapitan.

Niicliste 2 ZielmiEfeu ara 1. Miirz.

M II n u r  i  K ronen.. m a n a t l ic l i
spiełt man au f naohstohcnde Tiinf Lose "^ 3 1  'm

1 3  ^ ie ltia is is ||'e s i j a la r S i e la
łjskI erhalt diesc 5 Lose nccii voiislandiger Bszahlung ausgefolyi: [ 

1 Ung. Kreua-Lop 
1 D c m b a u - I s o s  
1 lta.1. Kreuz-Los 
1 Serb. I ©  Frcs.

Btaats-Łos 
1 Oast;. Kreuz-Les.

HaupUreffcr:
100.000 fr .
75 .000 fr.
25.000 fr . 
35.00C lira
20.000 liro
70.000 kr.
40.000 kr.
20.000 kr.

Jedes Las mass cinmal and kann 
aack 3v/3imal gezo^cn wcrdca. 
Spielrccht rŁacli der er*
sten Ratc scr&on su den 2 Łiit- 

hungcft ani a. illara.

ZialiangRii:
1. sitarz 
1. ifldrz
1. Kai 

14. ai
2. iaii
1. Au':c/it
3. Sciitcaib.
1. Scstejib . 

i". S c?ttnb .
2. Aovc:st>.
2. Jaaner

li. iariner 
“■sbmar

O

U. 8. V.'.
a g a sa a m a a fl bungen ani i. sE jcsasssasE iaai ■

Ich crlasso aila 5 Lose zusammon gogeu 29 Monatsraten i 
a 5 Ifr., oder 20 .Momitsruten a 7 Kr.

Boi Bestollung erbitte ich die erste Rato )i:id 45 Heller* 
auf F rancatur  des Bezucscheines mitteist Postun weisung. j 
Die ferneren Einzalilimgon konuen portofj-ei boi allen [ 

k. k. Postiimtcrn ftir mich goieisiot weruen. 
Ziehungsłisten walirend der Einzahlungsdauer gratis.

A ile in  das D nnkgeschiift einschliigigcn Ordres wer- 
den prom pt und conlant iuisgefuhi-t.

3 .
Yorm. M. 3 .  G a i l i  <& C oasip . 910

B a n k -  u n d  "W e e h s l e r g e s e h a f t ,  
W i e n ,  I . ,  S c S i o t t e n i b a s t e i  t i r .  5 g.

B E S S I E

Z a k ła d  ogrodniczy  i sk ład  nasion

MIkelajss, W  ciMiisfeieg© |
-w e  Z L i^ o -w is , p ł a c  3ivl!a,r37-a.cli2i  3 .

poleca po najtańszych cenach z  św ie ż y c h  k w ia tó w  
l i U H I E T Y  ba low e, ślubne, imieninowe. B u k ie c ik i  

k o iy lio n o tc c . K W I A T Y  C I Ę T E  i t. d. 453
B la  k o m i te tó w  balowych, Towarz. kasynowych, służę j|] 
zawsze speoyalnemi ofertami. Na prowincyę wysyłam 
w najodleglejsze strony, jak  najs taranniej opakowane. ^
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WODA LW6WSKA odznacza się bardzo przy jem nym  i długotrw ałym  zapa­
chem  W O D A  L W O W SK A  je s t znakom itą  perfum ą do 

skrapian ia sukien  i chustek.
F la k o n  8 0  ce n tó w  i  2 z lr . 5 0  eto

JAM MMATOWICZ
S k lep y  w ła s n o : tve lyw o w ie , K r a k o w ie .  P r z e ­
m y ś lu , C zerń  ło w ca ch ,  oraz we wszystkich pierwszo­
rzędnych aptekach drogueryach, sklepach i zakł. fryzyerskich.

W ystaw a: Wiedeń i. Parkring 18.
T e S c f o n  n r .  3 6 6 6 .

z Leesdorfskiej fabryki automobilów.
B a d e n  łs :. T T Ń /^ Ie ć ir i lS L -  Skład: Wiedeń IV. Lcuisenstrasse 3.

YLEWSKI

Lwów, plac M aryack i I. 6.
(obok hotelu Francuskiego)

polocają;
J t to sznE e  m ę s U i e  po 1-90, 

‘J-25 do ;i.
KoszsaS© m ę s K i c  z kołnie­

rzami i manszetami przy­
szytymi po 2'85 do o'50.

K o S n ie irz©  jio 20 ct,, n u u i -  
s z e f y  po 85.

H S ieJ izn n  w c S a i a a a  jak  
koszule, spodnio, kaftaniki 
od 1'20 za sztuko.

K a i n i z c l l i i  sio p o ln w i t *  
n a a  z rękawami, wełniane, 
włóczkowo i irchowe od 
3 S0 za sztukę.

SKai-gsctS-ii £ y o s a e i o c l i y  
męzki:; wełniane, nieiane, 
i iildcoosse od 20 ct. za parę.

E S a w e S o K i i  K S nndy  an­
gielskie i krajowe wyroby 
od 10 zl. za sztukę.

P ł a s z c z e  g u m o w e  i zwy­
czajno p a l t o  (tylko na j­
nowszy krój) od 12 zł. za 
sztukę.

K o c e  r iM g ie ls iŁ ie  glndkio 
i imitaeya tygrysiej skóry 
do okrywania łóżek i nóg' 
od 7 ?.i ^0

P a r a s o l e  a n p r i e l s K i e  
i krajowego wyrobu od 2 
zł. za sztukę.

W o d a  I s o l o ń s l s a  i porfu- 
niorya francuska i angioisk.

W y r ó f e y  z© s l i ó r y  jak  pu­
laresy, torby, kufry, torby 
na  akta, szkatułki i torby 
urzędowo od 2 zl. zasztukę.

© z a p l s i  najrozmaitszych 
form do podróży i połowa 
nia od 1 zi. począwszy.

K e Ł ta w ie z E k i  tylko angiel­
skie jak  ghicoo,_ irehowo.s 
iosiowe, nieiane, jedwabne, j 
welniano i futrzane. j

B n c i K i  męskie robione po­
dług najświeższych form 
jak  lakiery, szowro, z cie­
lęcej skóry, czarno i żóito.

K a l o s z e  r o s y j s U i e  (pe- 
torsburgskie) i amerykań­
skie całkiem cienkie we 
wszystkich fasonach.

E a p e l o s z c  i  c y l i n d r y  
Habiga i angielskie ylo po­
ry  roku, co- sezonu świeży 
fason.

K r a w a t y  we wszystkich 
fasonach po najniższych 
cenach od. 25 ct. za sztukę.

Cenniki na żądanie franco.

d-'1 «i" Ł©i£ ł

Wszędzie do n ab ic ia  w  pakietach  po 1 funcie i V s fun ta
(z  przep isem  użycia).

Nadaje się szczególnie jako pożyw ien ie dla dzieci.
N iedostateczne lub nienależyte odżyw ianie dzieci 

przypraw ia je  o nerw owość, chorobliw ość i zły h u ­
m or. W  czasie rośnięcia potrzebują dzieci różnoro­
dnego a dobrego pożyw ienia. Obfitość pokarm ów  
m ięsnych i słodyczy je s t szkodliw ą. 99^  E i l i lk e r  

(am erykańska m ączka ow siana) czyni je  
zdrow em i i silnem i, a przytem  przychodzi sam o 
przez się dobre usposobienie. —  Poleca się przeto 
w szystkim ^ m atkom  gotow anie tego przepysznego 
środka odżyw czego. 2 5

N ajlepsze
b i b u ł k i

w ks iążeczkach  
2: p se ji> ie i* B a  SSsas s ®  w  s  E s t e r o

w y r o b u  S „  T T n T " -  3 ^ I e : r X L 0 3 0 T 7̂ s l ^ I e g " 0  w e  L w o w i e .
UGcb' W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .  ~lLXZ

Nowość dla Pań!
T y lk o  s a  S  z ł.

wyuczyć się można kroju 
francuskiego pod g w aran­
c j ą  wedle zastosowania 
do „Jourualów “, w

S z k o le  k r o j u
„ F  Ł  ©  M  A ć4

J a g i e l l o ń s k a  7 .  ivóg 3 Maja).
D la więcej uczenie n iższe  wa- 8 

runkb — Sprzedaje się formy na |  
stan ik i, żakiety iid. 04? f

  ___
uniwersalny środek nu ciężkie trawienie, UnflP apetytu
i obstriikcyę, trwale działają. Cona za pudełko 2 koron.

ból ukaja  przy wcieraniu przeciw podagrze i reum aty­
zmowi i innych następstwach przeziębienia. Najlepiej 

znany środek uniwersalny. Fflaszka 1 / 8 0  koron.
Główna wysyłka: Aptekarz A . M o ll, ek. nadwor­

ny dostawca, Wiedeń, Tuclilanbon 9. W  składach prowin- 
cyonalnyeh żądać nałoży wyraźnie  preparatów A. MOLLA. 
Składy we Lwowie: J. Boisor, aptekarz, En gros : Piotr 
Mikoiasch i S-ka, St Markiewicz, Musiałowicz i Janik.

ł-boiT' w 3#i ^  iiasdby, fiEmtB© 
U b o j n i  B lew a sw  s ia r -  
c z a n c g o ,  do nabycia, w „Sło­
wie Polskiom".

_____
iTzez 3 iu a i i ą  l i s i ę
dostać można, premiowane, 
w 30. wydaniu wyszle dzioio 

radcy med. Dra Miillcra

0 zaburzen iach  w system ie  
nerwowym i płciowym.

Za GO et. markami przesyła 
oplatnio. 4

(Jurt Kober, Braunschwcig.

Ważne dla Pań!
T ylko  za  M  sł .

wyuczyć się można kroją fran­
cuskiego pod gwarancyą

d  szkole kroju

EUGENII H8ECKER0WNEJ
Ł w ó i v ,  uf, © jk o r ą ż c z y z a iy  

I. 5 .  U. p. drzwi 19.
Po umiarkowanych cenach 

sprzedaje się formy na staniki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki 
itd. Przyjmuje się do skrojenia 
cale suknie, a na  żądanie do 
sfastrygowania i wypróbowa­
nia pod gw arancyą najlepszej 
dokładności. Zamówienia z pro- 
wincyi uskutecznia się odwro­
tną  pocztą. 340

B w s e  t a n i e  w y c i e c z k i  d o

23 marca i 6 kwietnia (10 lub 14 dni).

Zaproszenia i bliższe informacje u | | |

K f J S I ^ l S I Ł J Ł  &  C o m | » .  | |
speoyalr.0 biuro podrosnę sio |N  

dla w y cie cze k  tow arzyskich

W ie n  I . ,  F r a n z -J o s e fs -  Q u a  i 5 .

- K i l

s

S L E J
własnego wyrobu dla stolarzy, introli­
gatorów i dla rafinery,] natty d o  wykle- 

jania beczek 824

poleca po n a j n i ż s z y c h  c e n a c h  

Pierwszo galicyjskie

Towarz. akcyjne dla przem. diciaiiwp
w e L w ow ie , u l. K o śc iu szk i  o.

n’o-S~-

fS.L~

''y-r-

(T T  ( T
t « «> (
r | | ‘

•4iviVA A'- ?**>■

■ W a r s z a w s k a

Fabryka G o r s e t ó w  „KAROLINA”
L w ó w , P a s a ż  H a u sm a n a

poleca wielki wybór g o r s e t ó w  elegan­
ckich, gustownych, na jnowszego fasonu, 
gorsety droliehowe, atłasowo, batysto­
we, tiulowe, gorsety dla młodych m ę­
żatek, gorsety dokarm ienia ,  leniuszki, 
rykenhaltory i inne gorsety hygioni- 
czne. Gorsety według miary wykonuje 
się w przeciągu 24 godzin. <172

w yjednyw a i sprzedaje wo 
wszystkich krajach IG

inżyn ier K. Ossowski
Miedzynaiodowe Muro patentowe 

w Berlinie V/., Potsdamerstr- 3.

OfcśJI
ie —

z s u t r i a - t s u
jss t n iezaw odnym  środkiem  

«So w y n is z c z e n ia

szczurów i myszy
nieszkodliwa dla ludzi i zwie­

rząt domowych. 
O f c Ó W S Y  S U J A B  

• p o l e c a ,

po na jtańszych cen ach

Wolf Gsopp
Najstarszy galicyjski skład farb 

pokostów i lakierów

L w ó w , Ż ó łk ie w sk a
(Telefon 28G).

=  Rok założenia 1843.

2.

Slełitryczm  maszyny dynamo!
Jak  wiadomo, u żyw a ją  na jg łośn iejsze  

znakom itości k ra ju  i  zagran icy obecnie 
w w ielu w ypadkach e lek trycznośc i i  z za ­
dziw iającym  sku tk iem , n a le ży  spytać o 
to powagi, k tó re j się  podoba albo p r ze ­
czy ta ć  dotyczące p ism a fachowe.

Co za nieocenione ko rzyśc i przypadają  
w udziale posiadającemu e lek tryczn ą  d y ­
namo. Ton podzie.ńenin g o d n y  am eryka ń ­
sk i w ynalazek, daje każdem u m ożność  
stw orzenia sobie w ła tw y  sposób sku tków  
działania prądu elek trycznego .

Ten dom ow y p rzy rzą d  do w y tw a rza ­
nia prądu e lek trycznego  je s t  podziwiania  
godnym  ze w zględu na n iew ie lkie  rozm ia­
r y  ja k  i  genialne urządzenie, a p r z y  tem  
m ałe k o s z ty  — g d y ż  w ytw arza  on e fek ­
ty w n y  prąd, bez 'żadnych dalszych ko ­
sztów , bez baieryi, a prąd ten sprowadza  
na jlepsze sku tk i. „ D ynam o" nie wym aga  
żadnych  in s tru k c y i  a  tem hardziej kogoś, 
k to b y  z nim  um iał się  obchodzić. N ic p o ­

trzeba żadnych  chcm ikaljów , zaw sze je s t  go tow ym  do u ży tku  natychm iastowego. 
S iłę  prądu m ożna dokłacłnie zm ierzyć , poniew aż w yw ią zu je  on ciągłą siłę, a  po­
niew aż nie przestrasza  i nie drażni, odpowiednim  je s t dla każdego n a jd e lika tn ie j­
szego, ja k  rów nież i  na jsiln ie jszego  organizm u. D ynam o“ obejm uje ustaw icznie  
działa jący m agnes i  urządzenie przenośne. Każda m aszyna  zaopatrzoną je s t  w gąb­
czastą p ty tę  do ustawiania, którą  p rzy tw ierd z ić  można do jednego  z dwu elektro io-  
dów; nasycona wodą, jiosiada ta p ły ta  siłę  w y  wołania prądu. Polecam y tę m aszynę  
ka żd e j rodzin ie ja k o  p rzy rzą d  n iezbędny i w y sy ła m y  takową za poprzednią  za­
płatą, ja k  rów nież za pobraniem pocztow em , za ostatecznie m inim alną cenę zł. 3 -9 0 . 
Sprow adzić m ożna ty lk o  z  domu im portow ego

1 U X  ’A , W ie d e ń , P r a te r s tr a s s e  16.
620 firma protokołow ana od roku 1S07.

Nakładom hpółki wydawniczej wowie, Show. z ar. z ogr. poręką. —  Z drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Z. Ilałaeiuskiego.


